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W PERSPEKTYWIE TYGODNIA
-Unja celna Austrjl z Nlem- 

canrif. G dy przed paru tygodniami 
zawitał do Wiednia niemiecki minister 
spraw zagranicznych dr. Curtius, w i­
zycie tej me przypisywano zbyt wiel­
kiego znaczenia. Uwaga kół politycz­
nych Europy była wówczas pochło­
nięta tinulizacją ukłaau morskiego 
francusko-włoskiego. Dopiero teraz 
wizyta p.Curtiusa zaczyna owocować. 
Agencja „Conti”, która zwykle uży­
wana jest ao publikowania komunika­
tów rządowych ogłasza komuniKal o 
wymianie protokułu ustalającego wy­
niki rokowań nieniiecko-austryjackicn 
w czasie pobytu min. Curtiusa w 
Wiedn.u. Z protokułu tego wynika, 
iż w najbliższym czasie będą podjęte 
pomiędzy obu rządami rokowania w 
sprawie unji celnej oraz, źe zarówno 
rząd austrjacki jak niemiecki gotów 
jest prowaazić analogiczne Dertrakta- 
cje z kaź em innem państwem euro­
pejskim. Dalej protokuł ustala wy­
tyczne mające stanowić podstawy u- 
mowy niemiecko-austrjacKiej w spra­
wie unji ceinej. Chodzi o unję celną w 
pełnem gospodarczem zrozumieniu. 
Niemcy i Austrja wprowadzają rów- 
nobrzmiące taryfy celne, oraz usta­
wę o cłach. Z chwilą wejścia tych 
ostatnich w życie, w Niemczech i 
Austrji w stosunku do innych 
pań>ł w obowiązywać będą te same 
stawki celne i jednakowe przepisy 
o cłach. W stosunkach wewnętrz- 
nyck między obu państwami cła wwo­
zowe i wywozowe, jak również wy­
kazy wywozowe zostaną zniesione.

Umowa Dędzie mogła Dyć przez 
obie strony wypowiedziana dopiero 
po upływie trzech lat z terminem wy­
powiedzenia jednorocznym, przyczem 
wypowiedzenie nastąpić może tylko 
za zgodą parlamentu.

Po-ozu nieme celne austryjacko- 
niemieckie ma dla całokształtu s tosun­
ków europejskich znacztn.e zasadni­
cze, jest to  bowiem pierwszy krok do 
Anszlusu. Dr. Curtius i politycy austry- 
jaccy są  zbyt wytrawni, aDy odrazu 
głośno mótf. ić o sprawie,Jctóra wywo­
łać może zgoła zbędne podejizeni?. 
Podnoszenie w chwili obecni j zagad­
nienia Anszlusu, równałoby się u t r ą ­
ceniu całej sprawy na bardzc, bardzo 
długo. Wznieciłoby to bowiem i za­
ostrzyło m eufność/uśród byłych alian­
tów, których łączą jeszcze — jak do ­
wiódł ostatni pakt morsici, pewne 
więzy Nieufność tę, polityka niemiec­
ka stara się, nie bez powodzenia od 
lat 10-ciu przełamać. Wysunięcie kwe- 
stji Anszlusu zniweczyłoDy dorobek 
lat ubiegłych— o tem di Curtios wie 
doskonale i dlatego ograniczono się 
du opracowania unj' celnej, i tóra jest 
w całkowitej zgodzie z modnem. dziś 
idejami paneuropejskiemi i formalnie 
jej nic zarzucić me można tembardziej, 
że Austrja i Niemcy wyrażają zasad­
niczą zgodę na prowadzenie negocja- 
cy ; z kaźdem państwem europejskiem 
które zecnce swe stosunki celne ure­
gulować.

Niepowodzenie konferencji dla 
spr&wy t. zw. „rozejmu.celnego".
Unja celna austryjacko-niemiecka s ta ­
nów5 jaskrawy kontrast na tle n iepo­
wodzenia konferencji genewskiej dla 
sprawy tak z w lozejmu celnego. Wi­
docznie w porozumieniu pomiędzy 
Wiedniem i Beilinem nie było tej n ie ­
ufności, która jest przyczyną rozbicia 
się narady genewskiej i dlatego moż­
na twierdzić, iz unja celna austryjacko- 
niemiecka, nie jest wyłącznie zagad­
nieniem gospodarczem, ale ma również 
o wiele donioślejsze znaczenie p o e ­
tyczne i jest wstępnym krokiem do
Anszlusu.*

sprawa tk. zw. rozejmu celnego 
jest teraz zdaje się na długo pogrze­
bana. Dwadzieścia siedem barjer cel­
nych bedzie dzieliło nadal kontynent 
europejski. W listopadzie ubiegłego 
roku próbowano uratować projekt

odroczeniem terminu ratyfikacji kon­
wencji do lutego 1931 roku. Przewód 
niczący konferencji min. Golin apelo­
wał wówczas do wszystkich zaintere­
sowanych państw, lecz jak się okazało 
bez skutku. Na 23 państwa, 11 odm ó­
wiło poapisu a w tern PolSKa, Anglja, 
Belgja i inne. Na odmow e stanowisko 
Polski w sprawie konwe cji o rozej- 
mie celnym, wpłynęła w głównej mie­
rze polityka agrarna min. Schielego, 
zamykająca wrota dla produktów rol­
niczych polskich na rynek nie­
miecki.

7 g a n  H e r m a n a  M ille ra .  Depesze 
doniosły o zgonie w Berlinie, po 
dłuższej chorobie b. kanclerza nie­
mieckiego i jednego z czołowych
przywódców niemieckiej socjal-de
mokracji Z nazwiskiem Mullera zwią­
zane są lej miary wydarzenia w
historji Niemiec jak po >pisanie T rak­
tatu w Wersalu, umów w Hadze i 
plan Younka. O ile dwa ostatnie 
akty były rezultatem Konsekwentnie 
prowadzonej polityki podkopywania 
Traktatu Wersalskiego pod pozorem 
zgody i lojalności, o tyle pierwszy 
akt wymagał od przewodniczącego
delegacji niemieckiej, ogromnej 
odwagi cywilnej dla wzięcia od p o ­
wiedzialności wobec, pokt nanego h raju 
za podpisanie pokoju, który już po 
kilkuaziesięciu miesiącach uznany zo­
stał za upokorzeń e i klęskę. Sz.

P Marszalek Piłsudski opuścił M e r ę
ni! pokładzie kontrtórpedowca „Wlr!iar“

WARSZAWA. 22.3 (teł. wł. „Sło­
wa"). Dziś wleczoiem . koła 
rządowe w Warszawie .otrzyma­
ły  wiadomość, że o godz. 5 po 
poł. dnia 23 b. rr.. Marszałek 
Józef Piłsudski opuścił Maderę 
na kontrtorpedowcu „Wicher".

Kontrtcrpcdowiec „Wicher" 
zawitał do Funchaiu w nocy z 
piątku na sobotę, a w sobotę ra­
no komenda.it - statku kapitan 
Morgenstern zameldował się

MarszatKowi.
W niedzielę pan Marszałek 

złożył wizytę pożegnalną guber­
natorowi Maaery. poczerń w po­
niedziałek odbił od brzegów Ma- 
dery.

W Warszawie nie jest dotych­
czas wiadcmem, czy „Wicher" 
płynie w kierunku morza Śród­
ziemnego, t. j. czy Marszałek 
Piłsudsk1 będzie kontynuować 
swój odpoczynek na pokładzie

statku, czy też „Wicher" płynie 
przez Wier bourg w kierunku brze­
gu polskiego.

*

Panu Marszałkowi towarzyszą 
w drodze D łk . WoyczyńsKi oraz 
kpt. Lepecki. Na molo porto- 
wem źeęnaii p. Marszałka przed­
stawiciele władz wojskowych 
i cywilnych, oraz kompanja hono­
rowa piechoty.-

Kaplica z obrazem Mat­
ki saskiej Ostraoram- 
skiej w Ju3 )słajvji.

Na odbytem pod przewoduictwem 
prof. HiUrowicza posiedzeniu Komite­
tu wykonawczego budowy kaplicy z 
obrazem Matki Boskiej O strobram ­
skiej na wyspie Solta obok Spluu w 
Jugosławji (Dalmacja) na terenie 
„Domu Polskiego nad Adrjdtykiem”, 
uchwalono sporządzenie projektu ka­
plicy powierzyć p. inż. arch. Janowi 
Łukasikowi, laureatowi konkursu na 
pomnik Zjednoczenia ziem polsMth 
w Gdyni. W tych dmach powróciła z 
Jugosławji delegacja Kom.tetu, zło­
żona z pp. inż. Józefa Wołkanow- 
skiego, naczelnika wydziału Minister- 
jum KomuniKacji, d-ra Stanisława Do- 
nruckiego, Jana Moczydłowskiego i 
Władysława K opp tgo ,  która ustaliła 
miejsce pod przyszłą kaplicę i omć 
wiła sprawę budowy z czynnikami 
miejscowymi. Komitet uchwalił zwró­
cić się do miasta Wilna z prośbą o 
ofiarowanie kopji obrazu Matki Boskiej 
Ostrobiamskiej dla Kaplicy.

HISZPANJA PKZYWKACA GWAkAN 
CJF KONSTYTUCYJNE

MADRYT. PA l .  —  Wczoraj ogło­
szony został deitrei, przywracający 
wszystkie gyyarancje konstytucyjne w  
Hiszpanji,

NOWY TRANSPORT SPF.Co W
MOSKWA. PAT —  Z Kijowa przy 

była grupa inżynierów niemieckich, 
zaangażowanych do zakładów przemy 
słowych lis południowej Ukramie.

SKAZANIE PLECZKAJTISOWCOW
sa, oskarżonych o rzekom e tw orzenie na 
W ileńszczyźnie terorystycznych organizu- 
cyj, skierow anych przeciw ko rządow i ko­
wieńskiem u. W szyscy zostali om ujęci na 
tery torium  Litwy. Sąd skazaf trzech o skar­
żonych ia  ciężkie więzieni! od 8 ao  3 lat. 
5-ciu oskarżonych uniewinnił.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE POGRO­
MU ANTYPOLSKIEGO W KOWNłE

Z Kowna donoszą, że śledztwo w 
sprawie głośnych pogromów antypol­
skich z dnia 23 maja ubiegłego roku 
prowadzi sędzia śledczy rewiru ko­
wieńskiego. W sprawie tej oskarżo­
nych jest 70 osób, które staną przed 
sądem okręgowym w Kownie.
TYLKO JEDEN OBYWATEL POLSKI 

POSIADA NIERUCHOMOŚĆ NA 
LITWIE.

Według wiadomości, otrzymanych 
z Kowna dokonano tam szczegółowej 
rejestracji obcokrajowców, posiadają­
cych na Litwie nieruchomości. Na ogól 
ną .iczbę  18 tysięcy obcokrajowców 
485 cudzoziemców posiada nierucho­
mości. Charakterystycznem jest, że w 
tej liczbie znajduje się według urzę­
dowej statystyki rylko jecien obywatel 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Przygotowania 
do antyreii-
giirej w So&iatacft

W związku ze zbliżającemi sie 
świętami wielkanocnemi, rozpoczęto w 
Rosji sowieckiej energiczne przygo to­
wania do przeprowadzenia wielkiej, 
kampanji anty religijnej. Wszelką pra 
cę propagandową w tym kierunku, 
prowadzi związek bezbożników z prze- 
wodmczącym Jarosławskim na czele. 
W roku bieżącym kampanja przeciw- 
religijna tak jak wszystkie inne akcje, 
dostosowana jest do ogólnej kam pa­
nji zmierzającej do realizacji general­
nej linji i kolektywizacji. Zwłaszcza 
na wsi akcja przeGwreligijm połączo­
na zostanie z propagandą kolektywi­
zacji. Na wieś wysłani zostaną spe­
cjalni agitatorzy, których zadaniem 
będzie utworzyć przy gospodarstwach 
specjalne komórki bezbożników-

W istniejących iuż organizacjach 
bezbożników, utworzone zo-taną spe­
cjalne brygady bojowe, których obo­
wiązkiem będzie ożywić antyreiigijną 
propagandę, rozszerzyć literaturę o ta- 
kiei Stmej tend-, ntji,  jako w czasach 
ostatnich bardzo mato poczytną.

W okolicy Leningradu wysyła się 
. około 120 agitatorów, którzy m a5ą za-

AMBASADORZY INTERWENJUJĄ U MIN. CURTIUSA GŁOSY PRA S\ NItM.fcUUŁJ łożyć o0 go%podarsĘy kolektywnych,
BERLIN. PAT. W ciągu poniedziałku min. spraw zagranicznych BERLIN. PA T. — Dziennik: zgodnie wi- a których członkami mogą być jeóy 

Curtius przyjął ambasadorów: francuskiego, angielskiego i włoskiego. W porozumienie niembcko-auslrjackie ja- n je C)> którzy wyrzekną się religji. 
czasie przyjęcia min. Curtius informował ambasadorów o treści przygodowy KOnwzyna™^Iv  obn0!*?jami.r„BerBner ^age- Oddział ten ma za zadanie podnieść 
wanej niemiecko-austrjackiej umowy celnej. blatt" nazywa wynik dotychczasowych ro-

Biuro Conti podkreśla, źe wizyta trzech ambasadorów nastąpiła w wy kourań punktem zwrot, ym w organizacji 
niku zaproszenia, wystosowanego prze/  min. Curtiusa w ciągu bieżącego wejście w

życie unji celnej rozszerzy niennecici w ew ­
nętrzny rynek o 10  proc

H uge..bergow ski „D er T a g "  w iia  unję
, U , CACV, nf T , r . . . . . . U 1- 1 • • celaa iaKO dow ód, że niem iecka polityka zaWinDEN. P A i.  Urzędowo donoszą, ze  dnia 22 b.m. przybyli do mmi- graniczna re z m ezy n a  v reszcie aktyw ną

działalność w  kierunku południow o-w  schód 
niej Europy

i r l f r o m g  u r ^  do ansch iu ssu
poruszył sfery polityczne Europy

tygodnia.

PRO EST Z RACJI NARUSZENIA PROTOKUŁU GFNEWSKIEGO

liczbę członków stowarzyszenia bez­
bożników w okolicy Leningradu o pół 
miljona i pozyskać 100,000 czytelni­
ków specjalnego ich organu „Bezboż­
nika”. *

stra spraw  zagranicznych Schobera reprezentanci dyplomatyczni: Francji,
Czechosłowacji i Włoch i zakomunikowali mu, że wiadomość, która się poja­
wiła w dziennikach o zawarciu unji celnej między Austrją a Niemcami skło­
niła ich rządy do podania do wiadomości rządowi austrjackiemu, że zawarcie 
unji celnej, sprzeciwia się protokufowi genewskiemu z cmia 4 paźdz.e^nika 
1022 roku.

WICEKANCLERZ SCHOBER WYJAŚNIA
W IFDEŃ. PA T W ediug „W iener M ittags Z g t.“ w icekanclerz Sc.iober, odpow ia 

dając na  dem arche Francji, W ioch i Czechosłowacji, ośw iadczył, ze nie p raw oziw e są  
pogłoski, jakoby m iedzy A nglją a  Niemcami zaw arto  już trak ta t w  spraw ie unji celnej.

O bydw a p aństw a postanow iły w szcząć jedynie rokow in ia, m ające na  ce 'u  w y ­
rów nanie stosunków  ceinyc.ii i handlow ych m iędzy obu  krajam i. Równe cześnle Niemcy 
i A ustrja zadokum entow ały sw ą gotow ość cfo rozpoczęcia podobnych rokow ań z innemi 
pańs*wami, k tóre b ędą  sobie tego  życzyły.

P rotokuł genew ski 1922 roku nie jes t w  niczem naruszony.
Nie chodzi tu  o  dem onstrację polityczną, lecz próbę ułożenia stoaunkćw  gospo­

darczych E uropy środkow ej na  zdrow ej p o d s taw ę .

PARVż NIEZADOWONY
PARYŻ. PA T. „ jo ttm al des D ebats" pisząc o porozum ieniu nieuiiecko-austrjac 

kłem, zaznacza, i i  n ikt oczyw iście nie mógi przypuszczać, aby  zucnw aiy ter. czyn zo ­
stał ooecm e dokonany.

Pooczas podroży do W iednia min. Curtius sta ra ł się w prowadzić francuską opinję 
publiczną w  błąd, zapew uiajac, że nie m oże być m ow y o porozum ieniu gojpodarczem , 
Porozum ienie austrjo-niem ieckie prow adzi w prost do zam ierzonej przez pangerm anistów  
M itteleuropy.

GIEŁDA REAGUJE

WIEDEŃ PAT. Jak donoszą dzien­
niki wieczorne, giełda wiedeńska zare­
agowała na wiadomość o komplika­
cjach dyplomatycznych z powodu pla­
nowej unji celnej spadkiem walorów i 
znaczną rezerwą w obrotach.

W miastach przeprowadza się 
kampanje antyreiigijną w faorykach i 
klubach robotniczych. W ydano ro z ­
porządzenie, mocą którego zakazuje 
się jadalniom sowieckim gotowania 
potraw wielkanocnych i przedsięwzię 
to wszelkie zaiządzenia, aby święte 
wielkanocne upłynęły jak inne dnie 
powszednie.

drogą dobio- 
wkiadek i dlatego

NOWA POŻYCZKA WEWNĘTRZNA
Najważniejszą kwestją w gospoaar gromadzenia kapnału 

stwie sowieckiem w obecnym czasie wolnego składania v 
jest kwestja finansowa. Wszystkie pi- ludność Z.S.S.R. zmusza się do tego 
sma sowieckie przepełn.orie są odez- zapomocą następujących zarządzeń: 
wami, rozjaorządzeniami, domagają- 1) wysokie ceny j^roduktów przemy- 
cerni się ścisłego wykonywania planu słowych, 2) wysokich dodatków do 
finansowego, w związku z 3-cim ro- cen towaróv. w handlu państwowym, 
kiem piatnetki 3) wysokich podatków państwowych

Przyczyna tego tkwd w niezadowa i 4) przymusowa subskrypcja pożycz- 
lającej realizacji planu finansowego, kj państwowej
w zakończonym drugim roku piatdet- Jakkolwiek rząd sowiecki używa 
ki. Pomimo wszelkich starań i rożka - wszelkich powyższych środków docho 
zów, realizacja planu finansowego nie dzących aż cło skrajności, przecież n * 
była tak łatv/ą, jak  to przewidywano zdołał uzyskać sum, ustanowionych 
i aby dorównać drugiemu roku piati- przez komisję planową '

Dnia 22 i 23 b. tn obradował letki', trzeba było zarządzić nowe in- Niepowodzenia pianu rnian.->>v ego 
stoiaćvrłi a pruncie tIacie - J a k  oświadczył Ordżonikidze na w drugim roku piatilełki, objawiły t t 

. . c V, n t - • r ostatriem posiedzeniu czynników prze przedewszystkiem w  tem, że n i ;  zdo
ideologji Marszałka Piłsudskiego. Pierwsi zabrali głos prof. Różycki i proi. zabrakło pieniędzy na łano wybudować nowych fabryk, t^k
Chyliński, których dtuzsze referaty nosiły tytuły: „O zwyczajach i ©bycza- przeprowadzenie planu i w banku pań jak  to przewidywano w pian:;. W
jach życia uniwersyteckiego”- stwowym wybrano o jeden miljard pierwszym roku pięciolatki m i a n  ) w v

Po referetach wywiązała się wyczerpująca dyskusja, w której zabieraT ' UL ’ "ńęcej. Według oficjamego spra 
, , . . . J . . . .  , . . J -  . , v i • c  i- u wozdama kom.sa-jatu finansów w  ubkolejno głos: profesoiowie Michałowicz, Handelsmann, Zakrzewski, Erlich, ]Qku ^  1Q % kas, państwowe
Ehrenkreutz, Malinowski i Gałęcki, oraz na zakończenie jako referent oma- 1.621.700.000 rubli. Zważywszy, że
wianych spraw prof. Różycki. Po zakończeniu dyskusji zebrani profesoro- suma pieniędzy, będących w obiegu

Mezukucja Zjazdu »rbfesorów 
wyższych uczelni

WARSZAWA, 23. 111 (tel. wł. Słowa) 
w Warszawie zjazd profesorów wyższych uczelni,

wie uchwalili jednomyślnie rezolucje w brzmieniu następującem:
„Profesorowie uczelni akademickich, stojących na gruncie deoiogji 

Marszałka Piłsudskiego, stwierdzają pdrrzebę czynnej współpracy, by zrea­
lizować ideały wychowawcze w duchu polskich, jiaństwowych i kulturalnych 
konieczności. Współpraca powinna się wyrażać w takiej organizacji życia 
akademickiego, która da mu właściwe warunki rozwoju i zapewni czynni 
kom akademickim równocześnie intynsywny wpływ na państwo i społeczeń 
stwo, szkołę akademicką, opartą  na antonomji i samorządzie, na wolności 
nauki, nauczania i wolności akademickiej, powinna wychować młodzie/ w 
duchu wyścigu pracy, by społeczeństwo i państwo, otrzymywały obywatela 
o cnotach publicznych, odpowiadających dostojnej rresci dyplomu.

Wymiana myśli i ustalenie wspólnych dyrektyw staje się tem ko­
nieczniejsze, źe daleko posunięta przebudowa szkolnictwa i bliska już re­
forma konstytucji nakazuje zgodnie z powyższemi postulatami niektórych 

/■przepisów, dotyczących ustroju szkół akader;,ck;ch.
Profesorowie, zebrani w Warsznwie na konteiencji 2 2 -  23 marca, po ­

stanawiają jesieni w zwołać ponownie zjazd kolegów, podzielających po- stwowego. 
wyższe zapatrywania. Celem przygotowania następnego zjazdu powołuje 
się stałą delegację zjazdu, która zajmie się równocześnie kuordynowaniem 
pracy organizacyjnej w ośrodkach akademickich zostawiając wybór formy 
organizacji decyzji samych ośrodków.

Po uchwaleniu rezolucji przystąpiono do wyborów stałej delegacji 
zjazdu. Prezydjum delegacji wybrano w składzie: profesorowie Stanisław
Zakrzewski, Ehrenkreutz i Rydzewski. Ponadto w skład delegacji weszli 
m. in. Stefko, Niemczycski Czerny, Chyliński Szubalski. Swiętosławski.
Ujejski, Jakubowski. Ochanowicz, Jasiński Bronisław Wróblewski 
Staniewicz.

w Rosji sowieckiej wynosira z począt-

budować nowe fabryki za 1 .6 3 9  in i- 
ljonow rubli. Plan ten udało sie zrea 
lizować w 98 proc.

W dziedzinie nożyczek w Z.S.S.R. 
przeprowadzono całkowitą reformę. 
Zamiast wszelkich dawniejszych poży

kiem piatiletki mniej więcej 2 miljar- czek, zaprowadzono obecnie jedyną 
dy rubli, to przełom na froncie finan- pożyczkę, t. zw. piatiletkę w czwartym 
sowym, uwydatnia się jeszcze wyraź- roku", przyczyną tej operacji, która 
mej pozbawiła subskrybentów starych po-

Czemu należy przypisywać ten życzek, znacznych korzyści, było to, 
p rzełom? Odpowiedź bardzo prosta, że wielka ilość pożyczek i ich różne 
Temu, że rząd sowiecki wymaga od warunki powodowały ażioraż z pozycz 
swoich obywateli więcej aniżeli są w kann, co sprawiało znaczne trudności 
stanie złożyć, a wreszcie temu, że w kontrolowaniu obtigacyj pożyczko- 
rząci domaga się gromadzenia kapita- wych. Przy zaprowadzeniu jednolitej 
łów, koniecznych dla przeprowadzenia pożyczki, rząd będzie miał możność 
realizacji planu pięcioletniego. Jasno kontrolowania sprzedaży obngacyj, 
przedstawiają to oficjalne dane słaty- a wreszcie termin wypłaty kapitału, 
st"ki sowieckiej: przed wojną maxi- po przeprowadzonem losowaniu no- 
mum nagromadzonego kapitału w Ro- wej pożyczki, przedłuża się znowu a 
sji, wed.ug komisji planowej wynosi- kiika lat. Rząd sowiecki zejdnoczyw- 
ro 8,5 proc. rocznego dochodu pan- szy w ten sposób wszelki dług wew- 

Według planu pięciolet- netrzny, jest przygotowany do ogro- 
niego, nagiomadzony kapitał w pier- szenia subskrypcji nowej pożyczk:. 
wszym roku miał wynosić 22,6 proc. Jak zawsze „inicjatywa wychodzi z 
dochodu państwowego tak, aby cyfra mas roDorruczych . kióre same doma- 
ta corocznie się zwiększała i aby w gają się od rządu, aby rozpisał po- 
ostatnim roku wyniosła 33,6 proc Dla życzkę. W  tej sprawie wszczęto v\ 
porównania zaznaczyć należy, że we- prasie nową kampanję, a w najbliż- 
dług obliczeń znanego ekonomisty Kas szym czasie należy się spodziewać roi. 
sela, ilość'.' nagromadzonego kapitału pisania subskrypcji nowej pożyczki, 
w najbogarszych państwach zachód- pod nazwą „pożyczk trzeciego decy- 
nio-europejskich nie wynosi nawet dującego roku piadletkr . Rozyczka ta, 
20 proc. rocznego dochodu państwa, jak poprzearna bedzie przymusową i 
jes t  zupełnie naturalnem, że rząd so- znacznie obciąży mieszkańców so­
wiecki nie może wymagać takiego wieckich miast.
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JAKIE MUSZA BYĆ PROGRAMY Afityniemieck̂  nastroje na Łotwie
Wielkiej Rddjoitacji w Wilnie?

N A S Z A  A N K I E T A  
P. Helena iiurner-Uihenkuwska

Słucham radja rzadko, bo nie mam 
na to czasu, sądzę, że wogóle w  mie­
ście, crcizie każdy mniej więcej może 
iść na koncert, do kawiarni i na od­
czyt, używają ladja przeważnie l u ­
dzie s ta rzy ,‘chorzy, nieuołężni. Poza 
rem poszczególne osoby, chcące usły­
s z e ć ‘realizację czegoś, co specjalnie 
daną osobę interesuje. Mnie interesu­
ją radjofonizowane utworj- literackie, 
w czem tak celuje p. B. Honendlinge- 
równa i w czem można osmgnąć wy­
soki stopień artyzmu, jak to miało 
miejsce przy niejednej zesoołowej au- 
Jyc fi np. ostatnio przy Leg jonie W y ­
spiańskiego, wiemy też, że Śmierć Su- 
kratesa isiągnęła' duży sukces we 
wszystkich sferach. Ii. Program Wiiefi- 
ski oył przez parę lat bardzo urozma­
icony i dużo dawał audycyj oryginal­
nych, obecnie, czy to wyczerpanie ;e- 
mntów, C2V niepotrzebna supremacja 
Warszawy, sprawiła, że program jest 
coraz dalszy od naszych zaintereso­
wań i bezplanowy

W  przyszłym programie należy 
przedewszystkiem uwzględnić wies, 
która wileńskiego radja. a więc i pię^ 
nych, patrjoiycznych, historycznych 
audycyj nie słyszała, a teraz będzie 
mogła słyszeć.' Przedew szystkiem n a ­
leży dawać odczyty barwne, ze znajo 
mością zainteresowań naszego ludu i 
jegc- mowv wygłaszane, o przeszłości 
naszego kraju ' jego miasu/ Wilna, 
Grodna, Białegostoku, Słonima, Swię- 
cian, Kowna, Mińska. N.ech szersze 
.warstwy się dowiadują co te miasta 
łączyło przez wieki. Takie odczyty na 
ematy z przeszłości przydadzą się 

równie dobrze młodz.ezy szkolnej, jak 
starszemu pokoleniu i wojsku. Oczy­
wiście, higjena ogrodnictwo, rolni­

ctwo, szeroko uwzględnione w formie 
nprz rozmów z gospodarzem nntorycz 
nie „ t u t e j s z y m k t ó r y " o p o n u j e  na 
podstawie znajomości klimatu i ziemi 
a instruktor tłumaczy, co z tego możną 
zrobić. W teiże formie rozmów z mat­
kami o dzieciach, przefiltrofać zasady 
czystości, o którą dotąd tak trudno. 
Dzieje historyczne, odczyty z literatu­
ry powinny być traktowane cyklowo 
i w oznaczone dni, mieć swój prze­
bieg chronologiczny, np. czw artki 
literackie, śroay historyczne, czy hi­
gienicznej Wiedzianoby zgóry w jakiej 
dni co kto ma słuchać i uniknictoby 
cnaosu w programach, oraz urywko­
wego pouczania o 'łem i o owem, z 
czego mało kto ma jakiś umysłowy 
pożytek.

Muzyka i śpiew powinny byc też 
dawane tak, by się ludność uczyła z 
radia melodyj narodowych ogólnie 
znanych, a również żeby miewała o d ­
nośne koncerty piosenek i melodj j 
litewskich, białoruskich,, chóralnych i 
pojedyńczych.

Kronika tygodniowa. Co się dzieje 
w Wilnie? Co się dzieje w  kraju i za 
granicą?— również byłoby korzystną 
!ormą ćormowania naszego włościań- 

stwa i ludności na północo-wschód o 
istotnym stanie rzeczy w Polsce.

Zależność programową Wilna od 
W arszawy uważam za klęskę dla ro 
woju miejscowej twórczości radjowej, 
która się tak pięknie rozwijała, a w 
dodatku za zupełne rozminięcie się z 
zadaniami obowiązującemu stację, k t ó ­
ra ma mieć wpływy i ekspansję na pół 
noco - wschodnie kraje, znane nam tu 
taj w Wilnie bez poiównania lepiej 
niz stołecznym radjopisarzom i kie­
rownikom literackim.

RYGA. Pał. Podwyższenie rriemleekirh stawek reinych na 
nabiał wywołało na Łotwie bardzo niekorzystne wrażenie. W 
związku z fam wzmaga nieprzychylny nastrój dla wyrobów prze­
mysłu niemieckiego. Zwracają uwagi;, że cpinja łotewska rozpo­
czyna żywo Interesować się produncją polską i możliwością na­
wiązania nowych kontaktów hnndlewycti z przemysłem polskim.

Tragetija wsiód ludów tofuiidlandjl

jak  już kom unikowaliśm y naszym  czytelnikom , okręt myśliwski „Y iking“ uległ 
katastrofie eksplozji u brzegów  Neufutidiamiji. Ofiarą katastrofy  padło 28 osób, 
w śród pasażerów . FotogTafja nasza p rzedstaw ia „Viki:iga‘ w śród lodów na parę

miesięcy przed katastrofą

KTO OSZCZĘDZA DZIŚ —  TEN J E S T  SPOKOJNY O JUTRO!

POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI

WY KAZ
żołnierzy u m i l  polskiej pct?głyc(> w  latach 191S 1920

na terenie W ojewództwa nowogródzkiego
CMENTARZ WOJENNY w  M. NOW OGRÓDEK, PO W  NOWOGRÓDZKI

1 ) Uian 25 p ułanów  U rbaniak W łady 25 j. ułanów  Kizyma Piotr, 21) utan 25 o.

P. 31. 0.
O d d z ia ły : Katowice, Kraków, Poznań, 

Łódź, Wilno.
Zapew nia w kładom  oszczędno­

ściowym
pełne bezp :;czeń 'tw o  i tajemnicę, 

możność natychm iastow ego wycofania 
solidne oorocetitowanie.

O brót P. K. O. w yniósł w r. 1930 24 iniljardy złotych.
Suma wypłaconych p-ocentów  za wkłady wyniosła w roku 1930 

ponad 13 imljonów z'Otych 
Każdy urząd  p o c z to w y  przijm uje w płaty i uskutecznia wypiaty.

C entrala. Warszawa, Jasna 9 
E k s p o z y tu ry : Nowolipki 10,

Próżna 3, Hale Mirowskie 
Gwarantuje wkłady

gotówką. najpewniejszem i lokatami 
w zlocie i licznemi nieruchomoś-.iami.

i ..........................................................
4 p p. Leg. Bojar;-i:i M arjan, 7) 4 p. p Leg 79 p.n O nietcński Franciszen, 25) Kapra! 
G ruba Piotr, 6 ) Kolumna 1 .borow a Kaczor I iazki p strzelcóy. Mienicki Piotr, 26) szer. 
S tanisław  9) Białostocki Puik Żukowski 2 Kowieński pułk strzelców  B ychow ski Ka- 
Antoni, 10) 2 Kowieński puik P lu t Stefan, zimierz 27) szer 2 Kowieński puik strze l­
i ł )  szer. 4 p.p. Chm ura Leon, 12) s_er. 4 cow' Stankiew icz Jan, 28) szer. 2 Kowieu- 
p.p. Szuednel Jozef, 13) -=zer 3 p.p. Sian- ,ski puik strzelców" W ierciński Jan, 29) szer 
e .uk  Józef, 14) sz ir . Tom czyk Adam, 131 2 kowieński pułk strzelców  Pacfek Adam 
szer. B iałostocki Pułk Strzelców  Ługniew - 30) kapral Legjot.y Polskie R jskiew tcz T a- 
ski A ndrzej. 16) szer. 1 Kowieński Polk deusz, 31) ULwrr.oki Jan 32) A ntoszew icz 
Szym czak W ładysław , 17) szer 7 Lit. Puik Stanisław ,, 33) szer. Kompanii Pow przy 
Komin K onstant . 18) szer. 2 Ko»vieński D. r E. w  N owogródku A nw uw icz Hi a r -,
pułk Biiłrym owicz Bro.iisła w, 19i szer. 2 34) szer. K am panii Pow . przy  D .P.E. w  No- 
Kowieński pułk Kt.rniejew W asyl, 20) ułan w ogiódku Sienkiewicz K onstanty

CMENTARZ WOJENNY W E  W SI SLONIEW SKA WOLA, PO W . NOWOGRÓDZKI
1) M aruszko Izydor.

CMENTARZ W O jENN Y  W  OSADZIE BUJNIEW ICZE, PO W IA T NOW O GRuDZK l
1) szer. Ciah stocki pułk strzelców  ju- ki puik strzelców  Miszel Kazimierz, 7) Mo- 

szczew ski Mikołaj. 2 ) pluł Białooiocki puik koboisl i, 8 ) Karpiński, 9) Ziem czak, 10) 
strzelców  M azur ięnacy, 3) szer. B iałostocki szer G rodzieński p. strzelców Chojnacki 
pułk strzelców Karpowicz A leksander 4) fCItomczyk) Stefan, 11) la n r r .ie r  8 D.A.K. 
szer. Białostocki puik strzelców- W iszm ew - (D yw . A .,. Kon.) Nowicki Feliks 12) szer. 
ski Bronisław , 5) p’.ut Białostocki pułk strzel B aro szew icz  Ludwik, 
ców  T arczyński Stefan, 6 ) kapral B iałostoc-

CMENTARZ W OJENNY W E W SI HOROSICA, POWIAT N OW OGRuDZKl.
1) szer. 2 Kowieński pułk strzelców  Lit.Bialor. D rw izja  Bialous W incenty.

*  ■ n  aw mf ■»» wii«i n in n » mm mermm w  w  ^0  urn im -»i r f ' -fl

W u r o d n i e
s p iz ’da*e siv m śr-dm iaś  ńu nieruchoint ść, należacu do Mssy Upadloś- 
t fowej b. G o d J u i s k  ego Towarzystwa Wzajemneta. Kredytu. Nierucho­
mość skhcfo siv z 3-ch domów, położonych przy ulicach: Pocztowej 
t r  1, Orzes-rs *wkej nr 5 i Horociriczańskiej nr. 8.

Bliższecu 'nform.icvj udfoela osobiście lub dm gą krrespondencji 
Prezes Zarzatlu Konkursowego Masy Upadłościowej b. Giodzicnskiego 
TJiwąrzv.s<^ia t tz j |e in n e g o  Kiedym w Grodnie — adwokat Zygmunt 
H m b acTcws i — Grodno, ul. Pocztowa nr. 1

OSTRZEŻENIE
Na wiiku pojawiły się falsyhkaiy sody amoniakalnej, zawierające 

szkodliwe dom leszki i nezwartoś.iow e surogaty, sprzedawane pod na­
zwami, które mogą wprowadzić w błąd. p. T. Kl entelę.

Ostrzegamy przed nabywaniem tekowych j zawiadamiamy, że jedynie

SODA AMONIAKALNA, 
czyli HALCYNOWANA (Sielidło)

M l i i i ’ iJiitj t
zawiera 98 °|0 czystej sody 
i jest produktem rzystym 

i pełnowartościowym
Celem ochron;, naszej Szanownej klienteli przed temi falsyfikatami, 

każdy oryginalny worek sody amoniakalnej

„ M ł e d i w  5elway w Polsce11
ZAOPA1 RZONY JEST W PLOMBĘ FIRMOWĄ, 

na co. prosimy zwrócić uwagę przy kupnie.

„Zakiady Sclvay w Pulsce"
Oddznł w Wimie: ul. Ad. Mickiewicza Nr. 15, m. 4. Teł. Nr. 399

Warszawa, w marcu 1931 r.

W  WIRZE STOLICY.

O CZEM MÓWU}.
— Ale solidnie ukarano tych niedbałych 

urzędników, sprawców sKatidalu z dola- 
rówką.

— Bardzo się cieszę, źe wyiano jedne­
go, a dwóm obcięto rangi i pobory.

— Nie wid ę żadnego skandalu. Dola- 
rówka to lotcrja. No więc d łęki urzędnikom 
loterja była podwójna: czy dostanie się dany 
num er wogóle do koła i potem  czy padnie 
nań wygrana. Dzięki tem u system ow i num e- 
ra, co miały szczęście w pierwszej rundzie— 
miały też większe szanse w drugiej, bo 
mniej kand datów było na wygraną. Jak kto 
ma wygrać, to i przy -tym system ie wygra.

— Kto będz e kierownikiem oddziału 
Urzędu Pożyczek Państw ow , ch po zwolnie­
niu tego Fliegela?

— Nie wiem, ale powin en nim zostać 
ten jegnmość, dzięki którem u w ykryto brak 
50.000 numerów. Należy mu się za skrupu- 
latn ść.

*
We czwartek wieczór prezydent, prem jer 

Sławek, kilku m inistrów, generałów  i parla­
m entarzystów  było w operze na przedstaw ie­
niu .Król-kochanekN"

Podobno treść tej opery jest wysoce 
niestosow na, podobno prezydent był bardzo 
zgorszony, podobno paru dostojników 
opuściło—na znak p ro te s tu —salę przed 
końcem przedstaw ienia, podobno jes t to 
skandal i podobno będą konsekwencje. 
S traszne rzeczy i

Podobno jednak jest to noprostu trick 
dyrekcji opery. Sama rozsiewa te pogłoski 
donosi gazetom. „K ról-kochanek“ nie ma 
żadnego pow odzenia i stale na scenie jest 
więcej osóh, niż na widowni, A że w Polsce 
jedyna dobra reklama, to skandjlik—więc... 
Nuż się kto złakomi, zainteresuje co też 
tam mogło obrazić prezydenta i—pójdzie do 
o perv ...

Podobno ten chw yt skutkuje, frekweucja 
wzrosła o 3 kartkowiczów dziennie.

*
Sprawa trupów  żydowskich jes t zawsze 

zajmująca Spryciarze ci żydz i—przez 10 lat 
dostarczzli 5 trupów, zr czego 4 zaraz zabra- 
i i jeszcze się skarżą, stękają, że ich prze- 
śladu ą.

Zacofanie
Nie takie już znów wielkie. Równo sto 

lat temu w Londynie nie sposób było do­
stać trupów  dla studjów  medycznych. Uni­
w ersytet płacił dobrze: 20 funtów  od ciała, 
mimo to nikt się nie zgłaszał. Aż nagłe na- 
p ł.n ę ły  Jakiś W łoch Peruccio przynosił co 
parę dni świeżego trupka, inkasował 20 fun­
tów i w ychodził zadowolony. Studenci i 
profesorow ie rów nież byli uradowani. Po 
psuła w szystko policja wykrywając, że 
poczciwy Peruccio morduje na przedmieściu 
przechodni i odnosi ich do prosektorjum . 
D zielnego przem ysłowca pow ieszono, a ciato 
oddano medykom.

Nasi żydzi mają więc mentalność Angli­
ków z przed stu  lat. Gdyby im jednak ofia­
row ano od trupa w jarm ułce 860 złotych — 
ho! ho! myślę, źe niejeden znalazłby się 
P rruccio. Tylko nazywałby się oczywista 
Mordko czy też Pejsach.

*
Słabo u nas z duwcipem politycznym , 

aktualnym . Nie wolno żartować z rządu, z 
m inistrów , z pew nego stronnictw a, z pew­
nych parlam entarjuszy. A kpie z opozycji 
nikt nie ma ochoty i n iD g o  to nie bawi— 
już tak jest w naturze endeckiej, że tylko 
wyśmiewanie się z m ożnych, z będących u 
w ładzy jes t zabawne. Ileż w swoim czasie 
dowcipkowano z Witosa, Korfantego et co; 
nikomu w tedy do głow y nie pizychodziło 
wymyślać kawały o M arszałku czy Beku

A dziś jes t odw rotnie. Dowcip o W ito­
sie trafia w próżnię, wywołuje niesmak; o 
tam tych m e wolno w ięc—więc nie dowcip­
kujemy wcale.

Wr „Ananasie* jes t rewja p. t.: „Tata
nie wraca*. Owszem ty tu ł zachęcający, ale 
na tem i koniec. B ezparty jra  rewja w spół­
pracy z hum orem  zawodzi, bo jest stanow ­
czo zb y t—bezpartyjna,

POPIERAJCIE L .G .K P .

„Okręty pustyni"
4 DNI AUTEM PR7EZ S^HARf

W Automobil - klubie paryskim za 
demonstrowano samochody, które 
wzięły udział w wyprawie transsaha- 
ryjskiej majora Bernard U: Pointo#:. 
Kieiownik ekspedycji jest byłym ofi 
cerem marynarki, a obec tie  profeso­
rem prehistorji w Szkole Antropologi­
cznej. W ypraw a prof. Pontois, w któ­
rej wzięły udział trzy automobile, wy 
ruszyła w drogę w listopadzie roku u- 
biegłego. Z Algeiu posunięto się do 
Ghardaia, a stamtąd dalej na południe 
przez Saharę, lO tysięcy kilometrów, 
aż do Sudanu i Nigru; droga powrot 
na prowadziła przez Hoggar i Tuni : W  
do Algieru.

Każde auto waży 4 tysiące kilo 
ćnetfo), może jirzewieźć ciężar dc .3 
tysięcy kilogiamów. Motory porusza­
ne są mazutem (nafta surowa). Dzia­
łają one przy tak niskiej temperaturze 
że prawie nie zużywają wody; tylko 
dwa litry (każc.y wóz) na przestrzeni 
4 tysięcy kilometrów, ^onieważ mazut 
jest niepalny i nie paruje w cieple sło- 
necznem, stosowanie tego rodzaju pa 
liwa w Afryce, gdzie materjały palne 
szybko parują, j°st rzeczą wprost nie­
ocenioną. Przy tem ten środek lokomoc. 
jest bardzo tani; dla motorów o siI r 
40 —  45 koni parowych zużycie ma 
teriału palnego na przestrzeni 100 k i­
lometrów kosztuje mniej, niż 15 fran­
ków, podczas gay  adta turystyczne zu 
zywają benzyny za minimum 20(1 fran 
ków na tej samej przestrzeni

Motorowy „okręt pustyni11 może 
rozwijać szyokość do IG kilometrów 
na godzinę. Pokonywa on bez trudu 
piaszczyste diuny i krzaki kolczaste. 
Olbrzymie, specjalne pneumatyki, n a ­
dęte ood ciśnieniem je-inej atmosfery, 
działają przy swojem zetknięciu z zie 
mią, jak gąsienice; ugrzęz.nięcńt nie im 
leży sie obawiać nawet na najbardziej 
zdradliwych terenach. W oda również 
nie lest przeszkodą dla „okrętu pusty­
ni W  południowym Tunisie auta prof 
Ponrais jechaiv-swobodnie 11 kilonie 
trów w słonej wodzie głębokość 40 
centymetrów

W ypraw a powróciła dc Tunisu do 
piero w Iutvm 1931 r.; tyle czasu z a ­
jęły badania naukowe na przebytej 
przestrzeni, Zwykła podróż, bez zatrzy 
mywania, z Algieru do Gao, nad M - 

Igrem (a więc jirzez cała Saharę) ftfe 
powinna trwać dłużej, jak 4 —  5 dn. 
Koszta eksploatacji są minimalne. j e ^ T “ 
śli wziąć pod uwagę objętość i c i e ż a i^ ł f t  
trasportowanych towarów. —

Sahara iest jakgdyby oceanem pin 
lości rrancuskicn w Afryce cen tra lne j

Kai

Skutki małżEristwa
(Odczyt Magdaleny Samozwaniec)

jakie są skutki małżeństwa? Ach, 
niezawodnie: fatalne, okropne, takie, 
że lepiej nic wspominać! Magdalena 
Samozwaniec najdowcipniejsza z nie­
wiast polsrcsch miała jednak odwagę 
poruszyr to tragiczne zagadnienie o- 
bec bardzo licznego audytorjum, skła­
dającego się pizeważnie z przedstawi­
cielek płci nadobnej, lub z panów w 
wieku, w" którym żadne małżeństwo 
nie grozi.

Spodziewano się czegoś... „Wie 
pan... takiego"... Ale właśnie ,,tego“ 
w odczycie me było! Znana i utalen­
towana autorka mówiła o żywych skut 
kach małżenstwa: o dzieciach. Mówi­
ła, jak pisze: „dowcipnie, lekko, z
ciepłym uśmiechem. Pubi.cznosć ser­
decznie przyjmowała autorkę i nieraz 
głośno się śm;ała z dowcipów, prze­
glądając się w żartach pisark: fok w 
KTzywem zwierciadle, n.

Nasza mtedzież szkolna
Rozmowy o szkole, raczej o w a­

dach szkoły polskiej, są obecnie mo­
dne w Wilnie. Jest to wielka zasługa 
kol. Łęczyckiego, iż wywołał tak oży­
wioną dyskuję i zmusił społeczeństwo 
do zastanowienia się, —  chociażby 
rylko na chwilkę, —  nad niesłychanie 
skomplikow anem i ważnem zagadnie­
niem kryzysu szkoły średniej w Polsce.

Ale kul. Łęczycki w swej sztuce za 
gadnienie to nieco skarykaturyzował i 
pomimo dramatyczne akcesorja, zbaga 
teli20wał, podsuwając płytkim umy­
słom zbyt łatwe rozwiązanie wszelkich 
zawiłości.

Nasza szkoła średnia niedomaga, 
załamuje się niemal cofa się wstecz. 
Już zostało wynalezione określenie, 
charakteryzujące stan szkoły. „Kryzys 
szkolnictwa średniego-; już ta etyket- 
ka jest coraz częściej używana przez 
ludzi, dbających o pewien porządek 
w ujmowaniu zjawisk społecznych i 
kulturalnych, lecz nie umiejących wal­
czyć z przeszkodami lub analizować 
ich przyczyny. Szkoła średnia przeży 
wa kryzys, Szkoła średnia w Polsce 
wymaga od ucznia znacznie większe­
go wysiłku, niż. naprzykład, dawna 
szkoła rosyjska, a jednocześnie go 
rzej przygotowuje młodzież do stud- 
jów uniwersyteckich, niż przedwojenna 
szkoła zaborcza!..

Szkoła energicznie popiera sport, 
organizuje wycieczki, ma ogrody lub 
place do zabaw, w połowie każdej 
lekcji woźni trąbią i uczniowie „ro- 
bfo oddech11, lekarze starannie ogląda­

ją uz<eci, a jednak młodzież szkolna 
jest mizerna, słaba, wyczerpuje się 
znacznie prędzej, niż młodzież przed­
wojenna Szkoła stara się zaopieko­
wać każdym chłopcem i dziewczynką, 
myśli o rozrywkach dla nich. tworzy 
i prowadzi różne oiganizacje, grupu­
jące młodzież, a jednak łączność tej 
młodzieży ze szkołą jest bodaj mniej­
sza, niż dawniej w każdym bądź ra­
zie prawie całkowicie zaginęło przed­
wojenne koleżeństwo i wzajemna b ra­
terska miłość, łącząca jednostki nie­
raz na całe życie.

ozkoła wreszcie*już chociażby wsku­
tek różnych okólników i przepisów, 
stara się o wytworzenie pogodnej, 
słonecznej atmosfery (są nawet wizy­
tatorzy, wymagający, aby każdy na­
uczyciel miał słodki uśmiech na us­
tach!), ale pomimo to szkoła bywa 
nieraz przeklinana przez dziecko, s ta ­
je się dla niego niemal katownią.

Jakaż przyczyna tego wszystkiego? 
1 jaki ratunek? I oto ci, co się opacz­
nie przejęli „ ideą“ sztuki kol Łęczyc­
kiego, mogą bez dłuższego namysłu 
powiedzieć:

„Trzeba zn u ść  egzaminy ma­
turalne i wyrzucić kilku niedołężnych 
belfrów!..“

Sprawa napozór jes t  niesłychanie 
prosta. I dziwić się tyk-o należy, d la­
czego nikt dotychczas nie zeehciałn ią  
się zajać, aby wytworzyć sielankowe 
stosunki. Zapowiedź zaś obostrzenia 
egzaminów maturalnych może wielu

naiwnych przyjaciół młodzieży d e ­
zorientować i oburzać.

Nie zaszkodzi więc porozmawiać 
o szkole spokojnie i życzliwie i wska­
zać zgrubsza nai istotne przyczyny 
kryzysu szkoły średniej w Polsce.

Na poięcie szkoły współczesne, 
składają się trzy czynniki: grono na­
uczycielskie, zespół uczniów oraz 
zrzeszenie rodziców *). Te trzy grupy 
dopiero tworzą szkołę, decydują o jej 
stanie, ponoszą odpowiedzialność za 
jej losy. Naturalnie, rola tych grup 
jest niejednakowa i siły są nierówne, 
ale faktem jest, iż szkoła wzorowa 
będzie miała mocne fundamenty ty l­
ko wówczas, jeżeli te trzy decydujące 
grupy stworzą harmonijną całość. 
Przyjrzyjmy się więc pokolei wszyst­
kim składowym częściom współczes­
nej szkoły i zacznijmy od młodzieży 
szkolnej. M.odzież ta różni się od 
młodzieży przedwojennej; jest bardziej 
apatyczna, ponura, egoistyczna, w 
żartach- złośliwa, w zabawach często 
ordynarna lub cyniczna

Każdy wychowawca bez wysiłku 
mógłby przytoczyć długi szereg przy­
kładów, ilustrujących niższy niż kie-

*) Zupełnie świadomie p^m iiam  czynnik 
czwarty, bezobotow y, stojący ponad szkolą, 
lecz w znacznym stopniu decydujący o jej 
obliczu: państwow ą politykę szkolną, która 
daje szkole formy organizacyjne, programy 
nauczania, metody wychowawcza, podręczniki 
oraz anarat kuntrolujacy i kierowniczy.

O tem  z wi lu względów mó vić wcate 
nie będę, zaznaczę jednak, iż wydawanie ka­
tegorycznego sadu o stanie naszej -zkoły 
bez u - zględnienia stosunków , panujących w 
tej dziedzinie, jest conajmniej wielką lekko­
myślnością.

dys poziom intelektualny, s nawet
moralny naszej młodzieży. Nic będzie­
my tutaj rozwodzić się na tem, 
skonstatujemy tylko to, co stwierdzi
chyba każdy pedagog, iż młodz eż
współczesna w porównaniu z młodzie­
żą przedwojenną jest mniej zdolna, 
mniej pogodna, no i wreszcie mniej 
szlachetna. (Mówiąc o mniejszej szlachet 
ności, nie chcę bynajmniej powied­
zieć, iż młodzież obecna jest nie­
szlachetna!).

Jakaż jest przyczyna tych sm ut­
nych zjawisk? Nie mówmy narazie o 
„ciężkich czasach11, o powojennem 
zdziczeniu11 i t. p.

Zwróćmy uwagę na co innego.
Niestety, nie mam pod ręką od­

powiedniej statystyki, dotyczącej szkół 
średnich, korzystam więc z obrazu 
stanu szkół powszechnych, przypusz­
czając, że różnicy wielkiej nie będzie.

Otóż dr. Stanisław Kopczyńsk', 
naczelny wizytator higjeny szkolnej w 
M. W R. i O. P. w świeżo wydanej 
broszurze o szkołach - uzdrowiskach 
w ten sposób zarysowuje stan zdro­
wotny dzieci szkół powszechnych-

„2 proc. dotkniętych jest gruź­
licą czynną, wymagającą leczenia w 
szpitalach i w sanatorjach; około 6 
du 8 proc. jes t  poważn.e zagrożonych 
grużiicą i wymaga leczenia i nauki w 
szkołach - uzdrow iskach, a do 40 proc 
(!) z powiększonen.i gruczołami chłon- 
nerni, ze względu na pewną skłon­
ność do chorób płucnych, wymaga, o 
ile można, lekcyj na woltiem powie­
trzu, forsownego odżywiania, pobytu 
na kolonjach i t. p “.

A więc w całej Polsce, w szk o ­
łach powszechnych połowa dzieci, je­
żeli nie choruje na gruźlicę, to jest 
zagrożona tą chorobą... Ponieważ jpd- 
nak do szkół powszechnych dzieci do ­
starcza przeważnie wieś, zdrowsza od 
miast i miasteczek, gdzie są szkoły 
średnie, przeto stan zdrowotny mło­
dzieży szkół średnich jest chyba nie 
lepszy, na naszych zaś terenach i w 
naszycn warunkacn — napewno gorszy. 
Nasi lekarze • higieniści mogliby po ­
wiedzieć na ten temat wiele cieka- 
wegol

A le zatrważająco— wielki procent 
młodzieży chorej na płuca nie daje 
jeszcze dokładnego obrazu ogólnego 
stanu uczących się w szkołach śred­
nich dzieci.

Do gruźlicznych lub skłounych cło 
g-uźlicy dzieci trzeba dodać znaczny 
procent dzieci, cierpiących na inne 
choroby aprzedewszystkiem na ancmję.

Tego nie dość. Choroby fizyczne 
nie są klęska największą: dzieci, nie 
mające w domu zerowej, pogodnej 
atmosfery, są równie nieszczęśliwe, 
jak i dzieci chore.

Żadna statystyka nie rejestruje 
tych dzieci, mających jakąś bolesną 
tanę w serduszkach słabych i wrażli­
wych na ciosy życia. A przecież dzie­
ci alkoholików, neuiastenmków, wy­
twarzających w pomu piekło, defrau­
dantów, o których głośno się mowi w 
całem mieście, lub renegatów religij­
nych, tworzących na gruzach rodziny 
nową niby— rodzinę,—tych dzieci w 
szkołach średnich jest wiele, bardzo 
wiele...

Jeszcze me koniec Są dzieci zdro­
we i mające w domu niezłe warunki, 
ale niezdolne do nauki w szkole 
średniej.

W pierwszym okresie odbudowy­
wania naszej ojczyzny nas ogarnął 
istny szał, polegający na dążeniu do 
„zawstydzenia E u to p y 11,

Małpowaliśmy tę Europę bez u- 
miaru i sensu, ale staraliśmy w szyst­
kie wzory europejskie wyolbrzymić i 
zdemokratyzować.

W szkolnictwie to się zaznaczyło 
w sposob jaskrawy. Stworzyliśmy 
w prost zawrotną ilość szkól średnich, 
prawie wyłącznie—gimn )zjóvr, naro-_ 
biliśmy na „ola B oga“ n ie a  ccone”-  
tłumy „profesorów1- i zapchaliśmy 
szkoły takim elementem uczniowskim, 
że nietylko Europie, ale i nam samym 
jest wstyd!..

W Polsce jsst około 3JO tys1ęc^ 
uczniów i uczenie szkół średnich!.. 
Gdyby wszyscy mogli odhyć normal­
ną drogę studjów, za kilkanaście lat 
bodaj każdy dziesiąiy obywatel 
Rzeczypospolite! posiadałby wyzsze 
wykształcenie!..

Niemożliwość? Absurd- 
Tak! Ale dziesiątki tysięcy na­

szych dzieci wkracza na dtogę, p ro­
wadzącą do absurdu, i nie osiąga 
żadnego celu, uzupełniając tragiczne 
kadry bezradnej ćwierć— inteligencji!..

W samem Wilnie (któż o tem 
wie?) mamy przeszło czterdzieści (1) 
średnich zakładów naukowych!,

Któż tam się uczy?. Dzieci d rob ­
nych mieszczan rzemieślników, naj­
niższych funkcjonarjszy p a ń s tw o w y c ^ j^ ^
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PGŚWIĘCFNIE SZTANDARU PAŃSTWOWEJ 
ŚREDNIEJ SZKOŁY TECHNICZNEJ iMiEKIA

m a r s z a ł k a  Jó z e f a  Piłsu d sk ieg o
W niedzielę, 22 b. m. miała miej- nującym przy szkole i przy jej wydai- 

sce miła uroczystość szkolna, miano- niem popaiciu, T-w ie kursów techniez 
wicie poświęcenie sztandaru znanej i nyrh, kończy p. dyr. Świdziński, swój 
dobrze Wilnu zasłużonej Szkoły Tech- krótki referat temi słowy: 
nicznej na Antokolu. „Dużo jeszcze pozostało do wy-

O godz. 10 rano odbyło się uroczy- konania. Jednak przykład naszego P a­
stę nabożeństwo w Bazylice, celebro- trona, niestrudzonego oDywatela, 
wane przez J. E. ks. Arcybiskupa Me- wzmacnia nasze siły do dalszego w / -  
tropolitę Romualda Jałbrzykowskiego, konywania zaszczytnych obowiązków 
który też dokonał poświęcenia sztan- przygotowywania zastępów miodzie- 
daru w obecności pocztów sztandaro- ży, zdoinej oo wyścigu pracy na polu 
wych Państw Średniej Szkoły Ogród- gospodarczem, młodzieży mocnej w 
niczej, Szkoły Handlowej Stow. Kup- pracy i zdolnej oo budowy dobrobytu 
ców i Przemyśl , Żeńskiej Szkoły Han- Państw a tak, jak to wskazuje nas /  
dlowej un. Emmy Dmochowskiej, licz- Wielki Budowniczy 
nie zgromadzonych przedstawicieli Z koiei zabrał głos nauczyciel szko 
władz, organizacyj, oraz młodzieży ły p Stefan Fedorowicz, w ygłaszane  

Rodzicami chrzestnymi sztandaru piękne przemówienie okoliczności twe, 
byii p.p. gen. Dąb-Biernacka, dyr. Si- poczem po kilku słowach serdecznych 
ła-Nowicka, d y . . ŚwidzińsKa, dyr. skierowanych do młodzieży przez p
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SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU JWETEOKO- dni r t >szti 
LOOJI U. S. B. W  WILNLc.

i  dnia 23 I. 3! r. 
i.isnU fl.e iredn ie  w mm. 762 
T enpsra tu ra  średnia -1- 5 
Temperatura najwyższa -1- 8 
Tem peratura ns.raizsza — 1 
Opad w rant. —
Wiatr: połudn.-zachodnf 
Tendencja: spadek 
Uwag:: półpochm urno

skin —  aresztem  bezw zględnym  przez dni 
7. Izabellę Jurolow iczow ą (P o rtow a 10) za 

.pobieranie nadm iernych cen przy so rzedaty  
Chleba na rynku 1 ukiskim, —  aresztem  bez 
w zględnym  przez dni 7. Izydora K ozakow a 
dozorcę M agistratu m. W dna z?m. przy ul. 
Z am kow ej 3 za nieoczyszczenie! chodnika 
od lodu i nieposypyw am e go piaskiem —  

.g rzyw ną  w kwocie zł. 10  z zam ianą na 2

Pracow nik Centrali Spółdzielni Rolniczo-Handlow ych w W ilnie
po krótkich lecz ciężkich nerp ien iach  zm ail dn. 2c marca 1931 r. w wieku lat 56 

N abożeństw o żałob.ie rdbądzie  się dn 25 b. m. w kościele Serca Jezu­
sowego na Antukolu c godz. 7.30 rano.
W yprowadzenie zwłok na cmentarz Sw. Piotra i Pawła tegoż dnia o |g . 16 

o czem zawiadamiają ^
■JĘ Rada Nadzorcza, Dyrekcja, I Kuiedzy

Cześć Jego Pamięci

AKADEMICKA
—  Rekolekcje akadem ickie odhędą się w  

w kościele św . Ja ra  w  dniu 3C‘, 31 marca 
1 kw ietnia br. o godzinie 7 wieczorem .

Konferencje w ygłosi ks. Edw ard Szwej- 
nic, Rektor Kościoła św . Anny w  W arsza­
wie.

- -  Z  Kola Polonistów  SI. U.S.B. zarząd 
zaw iadam ia, że Kolo zostało przeniesione 
do now ego lokalu —  Zam kow a 11 pt. 8.

SZKOLNA
' '  —  O sobiste. K urator Okręgu Szkolnego

URZĘDOWA p. Szelągow ssi w yjechał w  dniu dzisiejszym 
j , . . , p  • j  na ieren w ojew ództw a now ogródzkiego,

k h a r m ń S K a .  zastępujący p  wojewodę k u r a to r a  Szelmowskiego, nastąpił a  ct ..aczdn ikkS i w y- d°  k° ńCa
..... M  w m ,an ,° ’ p. działu p. fa d a u sz e m  B iun.ew skim  na dw u- bieżącego tygodnia.dyn-, inż. Siła-N-ow.cki, gen. Dąb-Bier- wbijania gwoździ, który rozpoczął 
lacki, kuiator Szelągowski, „reze: 
iuchowicz, oraz prezes Stow Techn:

- . .  , . c  r ~  , 1 6 , - ł tH i .  dzmlu p. 1 ad  uszem tsiuniewsKra na aw u- - -  F tr je  w ielkanocne. O statn. dzitń  nau-
nacki, kuiator Szelągowski, prezes wojewoda Kutiklis. dniowe inspekcję na teren p o w iau w  postaw  . • a7knia r h nrzeH feriami w ielkanocnemi
Ż n e h n js /irz  o ra z  n r e z e s  S to w  T o c h n i-  Po akcie wbijania, gwoździ) d y i ,  skiego i dziśnieńskiego. P. wc;evyoda po- pr ,,p a j a  j ' dzi^ń ~ 1 it czypli ferie roz-

......................  - s  • wróci do W ilna w e czw artek, dnio 26 b. m. '- •ków inż Hajdukiewicz Świdziński odczytał treść depeszy co wr°ę> ao wuna we czwarte*., uhm zu u. m. j^zyngją sję w dniu 1 kwietnia.
Po akcie poświęcenia sztanaaru Marszałka Piłsudskiego, wysłanej z r a n a  1 ,  .. W akacje trwa: będą dw a tygodnie, nau

odbyła się defilada uczniów szkoły okazji święta szkuty Jego imienia. M I E J S K A  gwietnia°CZyna ^  ^  W f£ ’ *a
techniczne,, tudzież pocztów sztanda- Część koncertowa w wykonaniu ucz -  Kary za różne przewinienia. Starosta  * '

rowych innych szkół przed zgromadzo niów szk<o ły , J az J s^ | na n ie X ;c iw f z a c h T a n ie l^  _  ^ t k o w e  zakupy .'.oni na potrzeby
n y n  i d o s to jn ik a m i l g o ś ć m i. to to g r a t ja ,  z a k o ń c z y ły  m iłą  l s e  k c u  w j.,lan ie nietrzeźw ym  w  miejscu pubiicz- arm ii. Komisja rem ontow a Nr. 1 przeprow a

Następnie młodzież udała się ze na uroozystosc, po której zebrani m cii  nem. oraz za obelżywe stówa wypowi:dzia dzać będzie w ciągu kwietnia i maja r. b.
sztandarami do gmachu szkoty, gazie możność zaznajomienia się z pnteani ne pod adresem  R żecz,posjx .. tej i fu ik c jo  dodatkow e kupno „oni na poirzeby arm ji w
r n  < u D in e  1 ■?n n n w ie H ria n n  h v  w v c n o w a n k ó w  s z k o ły  z icn  z p r  n o w a  nariuszów  P. P — aresztem  bezw zględnym  następujących term inach: w  dn. 14.IV wn a  g o d z in ę  1 - s z ą  „ a p o w ie d z ia n a  b y -  u y c n o w a n k o w  , 2u r e n z g  p r u a  a r , ZOfj.ig ; ediiepo niesiąca. lilom enę  Ry Wilnie, w  dn. 15 i 16-IY w O szm iani , w
ła  a k a d e m ja  2 o k a z j i  u io c z y s to s c  p o -  ntarrti n a  jp e c j a ln y m  p o k a z ie  w je d n e j êj ^3 . 9) za pobieranie radm iernyci. dn, 1 Y-lV w Sm orgoniach, w dn. 20-V w
ś w ię c e n ia  s z t a n d a r u ,  o r a z  o b c h o d u  z s a l k la s o w y c h .  cen przy sprzedaży ehleba na rynku Łuki- Sokółce, oraz w d .. 29-V w Lidzie.
imienin Patrona szkoły — Marszałka
Piłsudskiego.

Na akademji, którą swą obecnością
uświetnili p.p. wojewoda Kirtiklis
J.F. J.E. ks. arcybiskup Jałbrzykow-

O rganizacyjne ebranie podoficerów 
w stanie -pcczynku. Z inicjatyw  kor..en- 
danta PKU Wilno — M iasto, w  lokalu Fede 
racji PZCHJ. odoylo się zebranie organiza­
cyjne w szystkich podoficerów  W. P. w  sta 
rie  spoczynku z m iasta W ilna i okolicz­
nych pow iatów , m ające na c?iu zrzeszenie 

jn u o i. mi/i y .̂11 icłv .y  i v iw tu , , lu j.,,, .wmuuj. w szystkich podoficerów  w jedną organkca—
Stra‘ v w ynoszą około ZOO tys. zł. s tra t. Zachodzi D rzypuszczenk podpulenia. cyjńą całość i stw orzenie tam sam er 1 kar-

ry ch  szereców  obrońców  Ojczyzny, w cho­
dzących w skład F ederacji/

Po zagajeniu zebrania prze'z kom endanta 
PKU. dokonano w yborow  prezydjum  ,do 

. .  k tórego w eszii: kpt. w  st. sp. T opor - W ą
W  m iasteczku Szarkow szczyzna z n uznanych  po w odo w podpalono nocy oneg- Se\vski por w  s t cpocz. Ch’ista Zygm unt

dajszej dom, gdzie mieści się posterunek policji. ~ i sierżant w  s t /  t-occz, R utw cski RHenryK.
W ładze są już na tropie w innych. B  udynek zd<ołano uratow ać, bow iem  pożar N astępnie w  krótkich i treściw ych sło- 

w czas zauw ażono i ugaszono w ach om ów iono form y organizacyjne i praw
— ............ ne, m ającego się u tw orzyć Związki} Podofi

cerów w  stanie spcczym ru, jirzy Związku 
Oficerów, przeniesionych w stan  spoczynku 
w W Init, jak  rów nież doko. ano w ybom  
komisji, k tóra opracuje projekt sta tu tu  

W ybrano następnie tym czasow y zarząd

i  Szarkowszczyźnlp podpalono posteronek

Duży pożar w ^ikłaszewiczach
s t ;  1 K-s h islrim  M irh a lk iew lr ' 7  1 F  Ko,°  Wilejki w  miasteczku Mikłasze w leze, położone m o 1 kim. od granicy wy-

j P m icnaiK i w ic z ,  j . c .  bucll} c,;lży pożar, który zniszczy! 10 gospo darstw, tartak i różne składy,
arc . p r a w o s ła w n y  Teodozjusz, gen, J . - —.................................-  . . -
DąD-Biernacld z małżonką, kurator
Szelągowski, prez. Dyr. Poczt i Telegi
inż. Zuzhowicz, nacz. Tad. BiOnimski,
starosta groazki lszora i wielu innych.

Pierwszy przemówił witając gości 
d y r .  Państw. Szic. Tecnn. inż. M. św i­
dziński, składając krótkie sprawozda­
nie, ilustrujące dorobek szkoły w jej 
dotycnczasowej działalności.

Z danych cyfrowych przytoczo­
nych przez dyr. Świdzińskieeo wyni­
ka, iż szkoła liczy ooecnie 630 ucz-

Znlęrhęccny do żyr,la iirzpziióle rpumaiytzne
n ió w . P e r s o n e l  n a u c z y c ie ls k i  w y n o s i  W  dobie ooecnegc kryzysu codzienne tro - ta jfe z n y . Już od trzech mjysięoy nie doku- w  k p Ł ^ Ś Ć  sp “T opór -  W ą ^ w

wyTaf K S Sz a  się c y ir ą  z a t  nieustanne boleść, te u dopraw dy z /c ie  u- weg .ecznoscią i czystem  sumieniem pole- w  st m  f jow aka s erż w  s t st) Rutkow
S z k o ła  s k ł a d a  s ię  z 7  w y o z ia łó w  przrk rzyć  się może. D latego też bardzo cie can każdem u c iu p iącen u  tabletki Togal, Etem k ” i rierź w  st su O lsze\-sk i“

i z d o ła ła  o b u d z ić  \ 7 s p o łe c z e ń s tw ie  kawern jest pism o p. Paw ia M<mna, M arsza  jako ibaw iennv  środek. Rzeczywiście p rze- «0
i n t e r e s o w a n i e ,  c z e r o  n a j le p s z y m  d o  w a’ Konarslclegro 5, w  któiem  czytam y m. ńwko bólom reum atycznym  jw dagrze bó- Zebrani podoficerow ie jedno myślnie po- 

ie s  s t a le  w Ł a s t a  a c a  z  ro k u  ’n"  la t Lna ^u n ra ty zm . Dokucz..- .om . n /a .u u  w  sta wach, łam „niu w kos- stanow ili orosić kom end .nta PKU W ilno -
W O de.il j e s t  S ta le  W Z ia s ta ją c a  l  ro k u  w>. bole w prost ocrzydziły mi zycle, czy- ciach, bólom aerw ^w yrr i g law y, grypie i Mi,iSt0 'm jr O ssow skiego o przyjęcie god 
n a  ro k  l ic z b a  z g ło s z e ń . G d y  JW ro k u  m ac m ezdcaw m  dc prący. Stosow ałem  przeziębien.om  niema mc lepszego n..d To- ncj t ; k u ra to ra  Związku Podoficerów  w st.

chow s z k o ln y c h  w y k o n a n a  z o s ta ła  d o -  dzit mi spróbow ać tabletki T ogal, k tóre sam  dla serca, żołądka i innych o iganów . T y- ^ o y
tąd zaledwie W 60 proc. Dalsza budo- z. rad zw y cza jn /m  wynikiem siosow al eier- siące_udręczonvch odzyskało dzięki tab iet- 
wa gmachów 
nycn inwestycyj
boratorjach najpoważniejsze potrzeby

O m ó w iw s z y  c a ło k s z ta ł t  z a g a d n ie ń  > ^  ę * .  _ _  _  _  _ _ _  T ^  P  j j  i ?  |
s z k o ln y c h  i w s p o m n ia w s z y  o fu n k c jo  C n i 7 l C  ^  * »  *

Vr a.erjan Otarkfewicz
Zntierzch Un]l K« >delnsj na I Itwie 
I Białorusi— szkice historyczne zł. 6.—

Uwaga: Książkę tę w okresie ta- 
ąiego tyg idnia książki—od 21 
marca do 4 kw ietnia można 
nabyć we w szystkich w ileń­
skich księga, niach po cenie 
zł 4.C0 za egr,

Plaeyd Jankow ski (John ot Dycalp)— 
życie i twórczość . zł. 10 —

Bez steru I trosoll (Sylwetka 
x prof. Michała BobrowsKiego) 

Ostatnie lata Alumn tu Pa 
pieskiego w W ilrła  . 

.Żyrow lce— łask  krynice 
Pierw sze trudy i walki w i­

leńskich kole.etrzy

Pierwsze mecze ligowe.

„  v/», . i , n  i u i • i ■ t  j .u  . . . . .  W końcu zebrani jednom yślnie uchwalili
itanJwi obok koniecz- m  b? k; n turnlgtczne. Posłuchałem  jego kom T ogal sw e zd.ow ie. W y p r-b o jc u  . prze ^ łać PpPSze hołdow nicze dc P ana Prezv 

-vi W n r a m w n i a r h  i S  H ' :  - nabyłem  w ap tece T ogal. Z radością k o n a jc ie jn ę  sam ,, .lo  nabycia we w szyst- QX„ta R z ; . / v P,:_ jjoliiej, Pana M arszalka
w p r a c o w n ia c h  l l a -  s i e r d z i ć  muszę, iz rezu lta t jesl w prost kich aptekach. Fił.-udskiego i dow ódcy O h IIII, p, rgen

l i m ” 7n , r , S7P n .M r/o h v  ----- ------- -----------------------------  L ityinow icza
Na tern zakończono pierw sze zebranie 

organizacyjne. N astępne zebranie odbędzie 
się w  czasie najbliższym  O zebraniu tein 
członkowie Związku zostaną powiadomieni.

— Przesun ięc it term inów  w cielenia na 
tok szkolny ‘03. —  1932. M inisterstw o 
spraw  w ojskow ych zarządziło uozielanie, 

W niedzielę rozpoczął się cykl spotkań okólnikiem z dn. 4 b. m., przez jo w ia tow ych
Mgowych dririyn piłkarskie!,, dążących do kom endantów  uzupełnień w  r. 1931 prze
zdobycia ty tu łu  mi.st, za Polski. , sunięć term inów  w cielenia do 1 lipca 1932

Przeo iad  O reanizacll" —  o rcan  Instytu ‘'T .onja (W arszawa) w spotkaniu z r. następującym  osi bom : 1 ) z  pośród pobo
„ .r • j- n.,. o Ł y zeszłoroczn\m  m.strzem Gracowią uzyskała r o w c h  loeznika 1906 słuchaczom  zw yczaj

Pieśf ■ irL 7 1 ( opnlew ski — Kilka i- wynik rem isowy 2:2. W początku gry war- nym (rz tczyw istym ) w y ż s z ^ h  zakładów
;rli «  R ‘ szawiacy > owudzą 2:0. n au k o w y !, ,p rt.um ających  do k o rz ,s tan ia

- '- Kilka ś l iw  w sn rń w ^  kóntroM . W Krakowie Garbarnia (Kraków) upo- z odroczeń oiużb> w ojskow ej, któi ym w
I hu oraz 'sam o czy n n i reeu lac ii aoara tów  ri>3 się Iatw0 2 W arszawianką, uzyskując oku szkolnym 1951 — 32 pozostaje ao ji-

„ Y ilf  Y  Y Y/»?Y wyrrik 4:1. -  kończenia jtu a jó v  ostatn i ro ’ jak row niei
Z e k ' Z- T  m etocric ó rua  dzacii stużbY  iz  Następne mecze w m eazieię, 4 w lw eri^m  tych zakładów  naukow ych,
p i ^ s t w i  s  W a  E ch a  w z m ,a n e k  o  p ł y w a l n i  e & f S
m>nicmZJ z t o w ' ^łasnycn T l r z e m ^ c h ę  Na podstawie, odbytych w Komendzie byw ają ^  .juzygo iew u ją

% g a m ^ P  zTazIy"°Si ' K o n g r ^ y  Kronika- 3 b ^ f “sapgr^w? st^ierd^am  ninlejszem te  0 ch, o raz  pośw iecającyrr się d,vti tea 
W ydńw nictw a Kromka, aityfcnł ^  ^  Ł aza, w prJ e w,,eń.  jogj,, w ymienionym w art. 61 ustaw y o ne

)rj inizftcja biura. Inż. K Adamieck. i skiei w z  5złym oku w związku z usządze- w sz.chnym  o tow .azku  ’ cjskow ym ;
F Izdebsk —  Robotnicza lista płacy. P. n '^m pływalni przez 3 baon saperów ..ie z ) z pośrod poborow ych rocznika 1909: 
G arnier 
kowości
Kronika, C am era O bscura, Normalizujmy ! • c
“ race II Polskiego Zjazdu N sulo.w e, D rga lor- nu ooiiżałości, lub egzam inu tego me zdali,
nizacji.

2 .—

0.60
0.50

0.80

zdebski — Robotnicza lista płacy P. n 'em prywaim prżez ó Daon saprrow  nie z posroci poborow ym , rocznu.a itsw :
njer __ Stosow anie p rz rb ifki w achu były p zez M L  T. W. inspi owane i z temi tym poborow ym , którzy iako uczniow ie o-
ości K Barliński   Szkoda oienićdzy artyknłam i Wil. T W. się nie solidaryzuje, otainiej klasy szkól wym ienionych w art.
iiika.’ C am era '  O bscura N orm alizujm y’ Komendant Flacu Wilno wz. Kozłowski—ma- 61 ustaw.v, nie byli dopuszczeni do egzam i

a w ładze szkolne zezwoliły in na powtó- 
rżenie ostatniej klasy (ku rśu ) lub ponow na 

I' FI jirzystąpienie do tego egzam inu.
i  ̂ u . •• • j , . i .  . • • O m aw iane prztsupiec ia te r .rin ó w  wciele
kursy buchalterji i dlatego obecnie się nja £j0 m ają być udzielane jedyni:p r o l e ta r j a tu  m ie js k ie g o ,  d z ie c i ,  n ie  w ię k s z o ś ć ,  

m a ją c e  w d o m u  ż a d n e j  p o m o c y ,  z a d  W s k r z e ś m y  K o n a rs k ic h  i P i r a m o -  t y t u łu j e  „ p a n e m  inżyn ie rem ** , d z ie c k o  tym  "osobom ' 'które^ korżyśtaiy w  roku szkol
w ic z ó w , n ie c h  o n i z o r g a n iz u ją  w z o ro -  „in te ligen tne**  o d n o s i  s ię  d o  s z k o ły  ńym 1930 — 193' ■> odroczeń służby wojsko
w ą  s z k o łą ,  a le  i w ó w c z a s  b ę d ą  n a rz e -  f ^ P e w n ą  r e z y g n .c j ą ,  ja k  d o  c h o r o b y ,  w e\ 4 a n i f  o b d z ie le n ie  przesunięcia term .

nej ideowej zachęty do nauki.!..
Zeby skończyć wreszcie tę penu-

R Ó Ż N E
— Podziękow anie Grono rekolektant tk 

skiada najserdeczniejsze podziękow anie M e  
lebnej Siostrze D yrektorce Gimnazjum S.S. 
N azaretanek, W ielebnym ks Prałatow i Że­
brow skiem u i ks. Jastrochow i za trudy, po­
niesione przy zorganizow aniu i prow adzeniu 
tak pięknych i budujących rekolekcyj.

—  U roczysta akadem ja w Sali Miejskiej. 
W ub. niedzielę, o godz 13 w sal; kina 
miejskiego, odoyla się z okazji imienin Mar 
szalka Piłsudskiego uroczysta akadem ja zor­
ganizow ana przez S tow arzyszenie b. w oj­
skow ych i rezerw istów

Już nc kw adrans przed goaziną 13, wiel­
ką salę kina miejskiego wypełniła po brze 
gi publiczność w licrbie ty siąca kilkuset 
osób.

Na akcdem ję przybyli p.p. w ojew oda Kir 
tiklis, naczelnicy w ydziałów , bruniew ski, 
Hi y horo wicz nreze: Izby Skarbow ej Ratyn- 
ski, p rezes D.K.P. Falkow ski, dyreirtor Hu­
lewicz, s ta io s ta  grodzki lszor?, puik. Gi­
życki, zastępca „tarosty  grodzkiego, kom en- 
aan t w ojew ódzki p.p. nadispekto, Luawi- 
Kotzski, kom endant P.P. m. W ilna inspektor 
lzydorczys, przedstaw iciele w ojskow ości, 
w śród nich mjr. Kozłov.ski kom endant pla­
cu, mjr. Zauorow sl.i z 6 - p.p. Leg., oficero- 
wic5 p.p. Leg., 3 DAK, 3 PAC i t.d.

Na estradzie, pięknie udekorow anej zgru 
row aly  się ooczty sztandarow e Zwi: zku 
Strzeleckiego^ oiganizacyj należących do 
Federacji P  Z.O.O. i poktew nych

Ai. sciemję rozpoczęto hynm em  narodo- 
\vym, którego publiczność w ysłuchała sto­
lą c, poczem last-ipily przem ów ienia M azu­
ra  (Zw. strze leck i), Popław skiego (S tow . 
Rezcry/istów i j .  W ojskow ych). Publiczność 
v/zuoSi'a grom kie okrzyk, na cześć M arszał- 
ta Piłsudskiego.

Po przem ów ieniach odbyła się część kon 
certow a program u.

— Z działalności Zw iąz’:u P racv  O by­
w atelskiej Kobiet w  Wilntó. Z pow odu Imie­
nin M arszalka Piłsudskiego —  Związek P ra ­
cy obyw atelskiej Kobiet w  Wilnie zorgani­
zował na w szystkich sw oich placów kach u- 
roczyste obchody.W  ostatn ią  niedzielę przed 
imieninami w Świetlicy dla kobiet . . i  N.- 
Zabudow aniach odbyła się herbatka z refe­
ratem  p. Mar, Hiilerowej o MarszalKu przy 
w spółudziale 80 kobiet, które z wielkiejn za­
interesow aniem  referatu w ysłuchały, a  po­
tem odśpiew ały chóralnie szereg  piosenek 
legjonowycli, zaś kilka z dziew czynek za­
deklamował} w iersze aktualne N; w szvst- 
kich stacjach  Opieki nad M atka i Dziec­
kiem odbyły się .ów nież zebrania z refera­
tam i i pogaoai kami.

W  dniu imienin Z.P.O.K urządził zaba­
wę dla najbiedniejszej aziatw> w sali Miej­
skiej, na k tórą przyszło do 2000 dzieci. Pc 
p rogi-m ie, urozm aiconym  w ystępam 1 p. Koi 
win-Krukuwskiej i p. W yrw icz Wicnrow - 
kiego i irricam i organizowanemu przez p. 

1'om aszew skiegc, v.szystkie dzieci zostały 
oodarow ane słodyczam i i fotograijam i Mar- 
zalka. P  od< zas zabaw y z os t a  a w ystana de­

pesza ac  M arszalku z życzeniami imienino 
wemi oa dzieci zebranych w  Sali M iejskiej.

Również w e w szystkich ochronkach 
zw iązkow ych, dzieci w  ten dzień dostały 
lepsze śniadam » i doaatkow e dam a na obiad

Pozatem  Z.P.O.K. prz isiai w  darze pacz 
ki ze słodyczam i do Żłobka im. M ar^i i ż lob  
ka im. Dztóciątiea Jezus.

—  Komitet Rodzicielsk’ i Zarząd Szkoły 
Nr. 19 tą d rogą składa serdeczne podzięko­
w anie T -w u m andolinistów  „K askada", Ze- 
społov i D ram atycznem u Goualicji św . Pio­
tra  Kia w en. oraz panu Ż óraw skiem u i panu 
W yrv icz-W ichrow skiem u za łaskaw y udzia! 
w  p i a n k a  m uzycznym  i5-II! r b. w  sali 
miejskiej przy ul. Końskiej 1

—  W  spraw ie nazw  miejscowości. Z p o ­
wodu m ającego się odbyć w  roku bieżąi ym 
pow szechnego spisu ludności odbyła sie dn. 
i 7 m arca ,.  b. w W arszaw ie w Głównym 
Urzędzie Statystycznym  konferencja z udzia 
u n i przedstaw icieli J rz ę d u  V>oj?wódzkiego 
W ileńskiego: naczelnika w vdz,alu M. Paw: 
ko w sk ieg i.

Konferencja b>.„ specjalnie pośw ięcona 
spraw ie ustalenia (korygow ania) nazw  miei 
fcow ośei. gdyż -  jak v/iadom „ —  jednym  
z rezultatów  spisu będzie w ydanie t  zw. 
skorow idza m iejscowości i skorow idz taici 
będzie w przyszłości jedynem  żiódlem urzę 
aow em  nazw  tych m iejscowości K w estj/, 
oir.avziana na konferencji, ootyczyfa uniiem 
cia błędów , oojje'riionych Drz/  spisie z r 
1921, a  polegających na p rzek tę ia ,,iu  licz­
nych nazw , mera* ze szkodą dk ich hisvc 
ryczno - eegjonalnego pochodzenia.

W w ym ku kof.terencji postanow iono, że 
GUP. prześle U rzędów ' W ojew ódzkiem u w 
Wilnie posiadane w ykazy  miejscowości. 
W ykazy te  z M a.ią przepracow ane, (skory 
gow ane) w  Urzęazie W ojew ódzkim  prz 
w spółpracy m iejscow ych .41 naukow ycn jx  
czerr zostaną przesiane do Gł. Urz. SWtv- 
^tycznego, gdzie jiosłużą jako m ateria! JG 

.przyszłego sk o ro y /cza  miejscowości w oi^- 
w ó iz tw a wileńsKiego

Wszystkim, którzy wzięli udział w 
oddaniu ostatniej posługi ukochanej 
córce i siostrze

Stanisławie z Jackiewiczów

k ik c J a ie w o w e j
w szczególności p. Dyrektorowi Macu- 
lewiczowi, p. W icedyrektorowi Adikie- 
wiczowi. p. Sekretarzowi Tymcnowi, 
p. Naizelnikom , Koleżankom, Kolegom 
i Znajomym tą  drogą skłaoamy z 
głębi zboiałego serca „Bóg Zapi.ć* 

Matka I Sióstr;

cja, że nasiona są w artościow e, zgodaie z 
oceną Stacji.

Szanujące się finn; nasienne nuszą za 
w czasu poddać analizie Stacji Oceny Na­
sion w szystkie sw oje nasiona i cryniki 
tvch badań (przeoewszy&tkiem chodzi o  si 
tę kiełkow ania) w ywiesić na w idocznem  
m iejscu, w  razie ujem nej oceny, złe n a s io n  
z h.rndlu w ycofać

Jak nas inform ują, w  roku bieżącyc 
WiU-ńśłfi Spółdzielczy Syncyk.i* Rolriczy w 
Wilnie, uk Zaw alna 9, poddał w szy itk k  
sw oje nasiona ocen.e Stacji. M.i.emamy, ,ż 
dobry jirzyktaa zachęci i inne nrm y do na 
ślaoow nicrw a.

ZEBRANIA I ODGi^YTY
— 12 1 Arodr Literacka, Na zaiirosrenie 

Zryiązku Lat. Polsk na najbliższej Środzie 
Literackiej 2  b. m. będzie gościom św iet­
na literatka M agdalena Sam ozw aniec, która 
w ygłosi pogadankę p. t. „Niemowlę filmowe 
i ćo z niego w yrosło?

—  Z T -w a Eugenicznego (w alk, ze zwy 
rodnieniem rasy ) 4-ty  odczyt z serji jnops 
gandow ej walk: z chorobam i w eneryczne- 
mi, odbędzie się 26 m arca w lokalu Porad- 
n: Eugenicznej (ul Żeligowskiego 4) w y­
głosi dr. 2. Ryn -Nardzewski na tem at 
„zy^alczanie chorób w enerycznych". P o c z ą ­
tek o gouz. 5 min 30 wiecz. W stęp wolny,

— Z Wileńalriego T -w a Lekarskiego. W e 
w to iek , dnia 24 m arca o godz. 20, dr. J. 
Sm diański fc Paryża, lekarz zdrojow y w 
Yittel, w ygłosi w sali W ileńakitgo T ow arzy 
stw a Lekarskiego (Z an k o w u  24) odczy, 
p. t* „Za rojowisko Yittei i jego  własności 
lecznicze w chorobach przem iany materji.

O dczyt oydzie ilustrow any pokaz er* ta ­
mowym W stęp  wolny

h i s t o r y j k a  w  o b r a z k a c h
PAN CiERPiALŁO ZE ŚNIPiSZEK 

1

Pan Cierpialłc czy ta  „Słow o", 
Czyta stale, gdy chwil s ta rrzy  
W iaaom aści z Ech K rajow ycł 
Albo Kurjer jo sp o d a iczy .

II

Aż raz —  grom  z jasnego  nieba 
T w arz oblekła się w  frasunki, 
Ktos wymyśli* znow  ustaw ę, 
Całkiem now ą —  na meldunki

rą litanję dzieci, niemogących się czuć kania! 
w szkole zupełnie dobrze, wskażmy

która trzeba przebyć. nu w cielenia m aja być skiadar.p dc w laści
Uczeń, który do szkoły wileńskiej Ułatwia sobie zadanie, jak może w yrh  PKU najdalej do dn. 39 czerwca o.

na jeszcze jedną kategorję, na dzieci, dojeżdża codziennie z Landwarowa Korepetycje (choroba nagminna), kom r z dołączeniem wymaganych dowoaów.
znajdujące sie w skramei materialnej lub Jaszun, który wstrje o 5-ej rano piety (nowy, powojenny wynalazek), ■ Nastęome M. b. Wojsk zar-.ądza. aby/.
nęozy. i w rac? do oomu o 4 po., ten uczei. „bryki** (środek stary, którego roz- K ł T S ^ i e S e

W jakich wprost potwornych wa- będzie przemęczony i będzie narzekał kwit przypadł na ostatnie lata) — „in ?. tern, że w każdym v y  adku udzte-
runkach uczą się nieraz biedne dzieci, na szkołę, która tyle wymaga. wszystko to idzie w ruch lont pm.-sui. -cie liczyć' należy od 1 lipca.

Uczeń, któremu nikt w aomu nie Dziś „niema głupich**, którzyby r. fc- .odmoółuu r>al.v.v załatw iać poda 
- x  • i ■ ■ ■ - y  i  ■ n  m a osób, m -w ymienionych w om aw ianymmoże podpowiedzieć zapomnianego czytali powieści Żeromskiego, Prusa, )2l-azie ,̂  względr-ic nieposiadających wytnr

słówka francuskiego czy łacińskiego, Orzeszkowej. ganych warunkóy. i podania .mesione po

o tem trzebah y  krzczeć na cały głos, 
ale j wówczas rzadko kto uwierzy!. 

A więc zróbmy ostateczny prze

wiania i dobrych warunków higjenicz- cy korepetytorów, ten uczeń będzie dziestu— czterdziestu stroniczkach spz- należ- przedstaw ,ać dc decyzji DOK., a 
tiych, dzitc: ki ć ryci zatruwają nie- klął tę szkołę. cjalriych streszczeń z dodatkiem chartfk- nie kierować do «  s
.d io w t lub niemoralne stosnnki ro Uczeń, od którego omdlewająca z terystyk głównych osób oraz wska- 1 ' T egoroczn i maturzyści c służba woj- 

azinne, azieci. Kiorym a om me ułat- głodu rodzina będzie żądała zdobycia zaniem idei przewodniej. Nawet „Pana skowa. Poniew aż u staw a o pt^y. obowią/, 
wia nauki, dzjeci ofiary nędzy: głod- matury, te g o  czarodziejskiego klucza, Tadeusza" przerabia się z „brykiem" ku  w ojskow ym  (P z . U. P. R. Nr. 46 — 28) 
^ .z d e n e r w o w a n e  ma otworzyć wszystkie Sezamy, w lęku! ..Mam y co m  m ń -  pięćdziesiąt

Gdz’e/, są dzieci normame? Gdzie* ten uczeń na każdego wymagającego procent młodzieży szkół średnich wych za iitómczo ac  lat 23. zaK ca się wszy 
są dzieci zdrowe, wesołe, mające w nauczyciela będzie patrzał, jak na zdecydowanie nie nadającej się do tej stkim  tegotocznym  na tu r; ystom  w e yńas- 
dom u względny dobrobyt i serdeczną osobistego wroga, w razie zaś pozo- szkoły I dopóki stan taki będzie trwał j]ym ęj1 m ieres. cchotm cze zgłoszenie się 
opiekę kochających i lapiawdę Jinteli- stawienia na drugi rok lub „ścięcia** dopóty  szkoła będzie przedmiotem ^ l ó ^ ę  ^ o t m c w . d o 3 Uodbvcia itóżby 
gentnych lub bardziej bezinteresownie na maturze — chwyci w rozpaczy za stałych narzekań i skarg. w ciskow ej, a w siąpi do w yższego zakladi
•odnoszących się do nauki rodziców?., rewolwer. Sprawa właściwego ksziałcettia naukow ego, m ożi nie uk ań cz \ć  siudjów

Te dzieci stanowią zdecydowaną A nawet dziecko tak zwanych młodzieży, z uwzględnieniem sił, zdol- YvY[il1 w praiiicach idzielan>eh laroćzęu 
mniejszość! Są bodaj^ wyjątkiem w inteligentnych rodziców beazie stęka- ności i warunków rodzinnych dziecka, ^ (R y c z a M s tu d ia  jego zosta.Y^prLrwarfe 
ogólnej masie młodzieży!- ło i narzekało, gdy szkoła zacznie rest jednem z najhardziej poważnych z pow odu pow ołani? go ao  s łu żb - w ojsko-

Tvp ucznia, który przed wojną ty ł  wymagać t.d mego czegoś więcej, niż i zasadniczych zagadnień kulturalnych w<*j- 
pospolity, dziś reprezentuje mniejszość bczm śluego „wykucia" lekcji. <Vy- a po-redmo politycznych naszejdoby. na< ^ £ - t v l k o  w w w M koy 1 ch° w ynad-* 

Oto jedna z przyczyn kryzysu chowane w otoczeniu, g d . ie  literaturę Narzekając więc na szkołę średnią, k„ch, prżewizdianyiSjf w  u ’ 255 rozoorzą 
szkoły średntój w Polsce! P 1̂ ' A teorezentuje „Czerwoniak**, nie zaponnnajmy, ze ta szkoła jest za- d/eni?. y .'konawczegu do w spom nianej u-

Szkoła średnia, nawet dobra, me sztukę — , landszaft**, kupiony na pla- lezna od wielu warunków i ze nieod- *ławY (Dz: Y- Y- • — 30), a mię
dogodzi większości uczniów, gdyż jej ct rójkiskin podczas targffi naukę zaś powtedni skład uczniów jest jedną z "  T i ę '{• ' m mirźe .KhotnDzo
wymaganie zawsze będą ponad s fy uosaina tatas czy wujaszek który przyczyn (jedną, lecz nie jedyną!) jej do w ojska, lecz rit zostali pi yjeci z p »we 

fizyczne oraz intelektualne tej przed wojną skończył dwumiesięczne kryzysu. W . Ch. du braku w arunków  fizycznych

W iosna już się zbliża. Z terenu Wilii 
ci ćm a jednak dotychczas żadnych w ia­

domości. Kiedyż ruszą lody? '

—  Wileńskie T ow arzystw o Ogrodnicze,
biorąc nod uw agę za trw ażająco  nisKi po­
ziom naszego handlu nasiennego, tem oar- 
d z itj handlu nas...nam i ogroduw em i, rów ­
nież nadzyw czaj r.iedbaic obslugiy.anie kii 
enh-li przez niektórych handlarzy' temi Ha­
sioram i, zw raca się z ap -lem do szerokich 
w aistw  rolniczych, og ro an icz /ch , jak rów ­
nież 1 do miłośników p g rodn .itw a , nabyw a 
■ących nasiona, jak i do firm nasieniu-ch, 
aby w  sw oim  własnym , dobrze zrozLunia- 
nyrr rfńcreste w dobie kryzusu ekonomiczne 
go, gdzie żaden grosz nie może być wvrzu 
eony na m arne, rozj^oczęli wa!k( z niesu- 
m ienną sprzedażą ri?.sior..

Zadaniein osób, nabyw ających  nasiona, 
ogrodow e i kw iatow e v- b u z . sezonie, by 
dzie w ym aganie od firm nasiennych w yka­
zu w artości tychże z wyszczególnieniem  od­
mian, w ykazu, sporządzonego przez Stację 
O ceny Nasion w  Wilnie. W vkaz taki musi 
b'-ć w yyneszony iv sklepie na ayido^znem 
niii-jscu, i zaopatrzony podpiselm i pieczę­
cią Stacji O ceny N asior. Przy naDywanie 
n a su n  większem i partjam i, należy w ym agać 
od firm nasiennych. aLy worki z nasiona­
mi były zak ry te  i zaplom bow ane przez Sra 
C-je, lub firm ę i dana by ła  pisem na gw am n-

T E A I R  i  m u z y k a

— T ea tr Miejski r.a F o h u lan c t Dziś o 
godz. 8 odbędzie się prem jera głośnej sztu­
ki L. A -Orejewa „Ten, xtorego biją po tw a ­
rzy". Nieze/ykle em ocjanują^u treść, pełna 
nag icznego  napięcia, szereg  św ietnie zary ­
sow anych postaci, oraz ciekaw e tlo obycza­
jow e zapew niają sztuce tej d ługotrw ałe j j o -  

wodzenie.
7nakom ity  artysta  scen w arszaw skich, 

Kazimierz Junosza-S typow ski odtw orzy w 
dzisiejszej prem jerze kapitalny rolę pod-j- 
padlego hrabiego M ancdni. V* pozoetały- :h 
rolach ujrzym y Eichlerównę, Kan ińską L>- 
jur.owńcza, Jaśkiew icza Kub1 słtiego, Ła­
cińskiego, M .eckiego, żurowsKiego. or? 7 
dyr. Zelw erow icza

Pom ysłow e dekoracje 1 Haw-yłkiew  iczu 
dają  wierny- obraz zakuliś cyrkow ych, z 
ich charakterystycznym  nastrojem .

Na tem tle ujrzym y barw ny tlun klon 
nów , w oltyżerek i cyrkow ców , oraz treso­
w ane cw ierięta. K ierow nictwo m uzyczne 
objął E Dziewulski.

— T ea tr  Miejski ^Lutni". D zu  o godz 
8 ukaże się „Sztuba" K. Łęczyckiego, i-ztu- 
ca, której aktualność i sa .y ryezne zacięcie 
zzyskaty wielkie powodzenu w  naszem mii- 
ście. V( zolach głów nych: N iwińska balce- 
rzak, Lubiakow ski, oraz W asilew ski.

—  Koncert kom poiytorsru  W itolda M a­
liszew skiego. Dziś 7 'e ż d ia  do W ilna Laureat 
państw ow ej nagrody nuzycznej, znany ło m  
oozytor W itold M aliszewski, który dyrygo­
w ać będzie w iieńską orkiestrą symfoniczną 
na koncercie kom pozytorskim .

W itold M aliszew ski b dyrektor konser­
w atorium  w Odessie, autoi wleiu utworów 
pierw szorzędnej w artości zaprezentuje nam 
w yjątki ze sw ojej nagrocuonej suity  — ca- 
letu „Syrena", Scherzz orkiestrow e 1 F an ta ­
zje K ujaw ską na fortepian z tow . orkiestry, 
jak o  solistki' w y s tą p -  pianistka Hanna 
D icsteinów na i Żof,a Bortkiey-icz-W yleż^n- 
ska Inreresujący ten koncert odbędzie się 
w  sobotę 28 b. m.

(dalszy ciąg kroniki m  stronic 4 -e ;)
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CU G R A jĄ  W  KINACH?
Kino Miejskie —  W rogowie ogn»u.
Heljos —  M eiodja serc.
H ollywood — K obieta, k tó ra  cię nipdy 

aiezaponini.
O sin o  — W esoiy Madryt.
P an  —  Pojedynek w  przestw orzaci
W anda — Miłość na rozdrożu.
Św iatow id —  K siężniczka Ulga
Stylow y —  M essalina.

vVYPADKI I KRADZIEŻE
— P ożar w  gm inie iw iejskiej W nocy 

17 m arca w e w s. P raszk i, gminy iwiejskiej 
z i^einstaionej dotychczas orzyczyny w y- 
bo t ni pożar, skutkiem  k tórego spot.ią! do- 
saczętnie dom m ieszkalny, należący do Jó­
zefa Jew szuka. Pożar, który  zagrażał całej 
wsi zlokalizowała w krótkim  czasie straż  
pożar.’a z Uciszek.

—  K r a d z i e ż  w  g m a c h u  U n.iw e r 
s y  t e t u. Na szkodę W ajnsztem a Chnona 
< W ęglow a 12) z sztni gn achi botaniki roi 
re j  USB. przy ul. O bja io w e j 2 skradziono 
palto zim owe z kołniercłzem karakułow ym  
m a ło śc i >00 zt„

—  Fałszyw y bilon. W  kiosku, należącym  
do Szewiecz a tn r ^ a w y ,  przy ul. Z aw ah a j 
Sb ujaw niono fałszyw ą m onetę jednozloto • 
ivą, Ic.órą zakuresijonow aro.

—  Pechow i złodzieje. O negdaj w ndCy 
dokon -no kradzieży 600 kg. zboża, na szko 
dę m ieszkańca folwarku D ajnow o, oow. 
Udzdriećó K onstantego Songina. Policja tra  
fila r a  ślad złodziei i w  krótkim czasie: 
wszystkich aresztow ała, którvm i zk rcaii się 
Ian:cv.'icz Stefan, K ochanuwski V 'ladyslaw  
i Kodzik Alfons, w szyscy ze wsi Dajnowo, 
gminy lidzkiej.

T tjż e  nocy policja przylaptda na gorą­
cym uczynku w czasie kradzieży węgaa ze 
składu w Lidzie niejakiego Ch.mla Kazimie­
rza i Szo tta  Józefa cbu  -  L idy

—  T rup  dziecka w  studni W  B arana 
wKzacfi zc studni należącej dc W ołchw iań 
skiego Nochima przy ul. N arutow icza nr. 26 
w ydobyto  trup dziecka p lś  męskiej w w ie­
ku około ?-ch miesięcy. Dziecko było ubra­
ne w  koszulkę i czapeczkę biaią. Na trupie 
dziecka na głow ie nad Drawem okiem są 
ślady od udeizeniu. T rupa przew ieziono do 
kosztnicy szpitala miejskiego. Zabójczyni 
narszie nie yeykryto,

—  N i e l e g a l n y  h a n d e l  s a c h a  
r y  n ą. O statnio policja państw ow a w Klec 
ku ujaw niła, iż ni-cy Kiecka Rafał Feder i 
Chcia Zalm anowioz upraw iają nielegal­
ny nandel sacharyną. D okonana rew izja w 
m ieszkaniach, wynii mionych, potw ierdziła 
te  dane, przyczeni jak u Fedora tak  i Chai

m&uiU W K E t i S K I E
W t o r e k ,  d n i a  m  m a r g a  19 31 r.
il .5 8 : Czas.
'2  6 •— 12.50: M uzyka taneczna (p ły ty /
13.10: K om unikat m eteorologiczny.
14.40 — y5.20: O dczyty dla m aturzy 

stów  z W arszaw y.
15.50 —  16.10: „Kiementy kojnj w spół 

czesnej" —  odczyt z W arszaw y w ygłosi H 
Pularski.

16.10 —  16.15: Kom. dla Żeglugi z W ar 
szaw y.

16 25 —  16.30: Program  dzienny.
16.30 —  17.15: U tw ory Liszta (p ły ty ).
I7.16 —  17.40: „O w esołkach Króla Je­

gom ości" —  odczyt ze Lw ow a, w ygłosi 
prof St. Łempicki

1 7 .4 5 '—  1845: K oncert sym foniczny z 
W arszaw y

18.45 —  1f): R adjow a gazetka rzem ieśl­
nicza.

19 —  19.15: W yw iad z M agdaleną Sa­
m ozwaniec. W yw iadow ca: Antoni Bohdzie­
wicz. T r  z hotelu w  Wilnie.

19 15 —  19.25- R ezerw a.
19.25 —  19.30: Uwagi dla detektorow i- 

czów z W arszaw y.
19.35 —  19 50: Prasow y dziennik radjo  

w y z W arszaw y.
19 50: O pena z W arszaw y („Zam arłe 

oczy" Z. d “A lberta j. Po  operze komunikaty 
Podczas przerw y „Tygodnik  artystyczny" 
prow adzi Jerzy W yszom irski.

22 10 —  22.30: 'G ansm  rew ji z W arsza­
wy. („Sym patie W arszaw y" —  rew ja z 
„M orskiego nca"

T*VuJE D Z l£ tf  l i B Ą  S2S 
W OJCZYSTYM JĘZYKU, C Ł fS  
JPOMYŚLAł  O TRAGEDJ! MA* 
T m  KTÓRYM OBCA SZKOŁA 
W YKRADA DUSZĘ DZI CKAfS

grota jm „Fundusz SPołśktag* 
S  'k o liu c . vt# z a g ra n ic ą ', n* kenta  
P. K. O . 21895, Kom.tfctu Ob_W  
da  25-kcia  Walki o Szkołę P olską/

UFIkRY
Janina Jasień iczówna na Dom Dzieciąt­

ka Jezus — Zl. 10.—

Zaim anow icz odnaleziono Kilkadziesiąt g ra ­
ntów  w kryształach nielegalnie posiadanej 
sacharyny.

—  E kspioaow ał g ran a t raniac 3 chłop­
ców. M ieszkańcy wsi Anisimowicze, gm 
now om yjskiej P iotr Szw ed la t 8, Andrz :j 
W anicki la t 11 i Paw eł B uhaj lat 10, z n t 
leśli w  pobliżu wsi g rana t ćw iczebny, po­
zostaw iony podczas zeszłorocznych ćwiczeń. 
M anipulując pociskiem -chłopcy spow odow a­
li w ybuch skutkiem czego w szyscy trzej 
zostali ciężko poranieni.

O dwieziono ich do szpitala w B aranow i­
czach.

.-•n, . .  .  , , . 1  ■

ZGROMADZENIE WIERZYCIELI FIRMY CALEL BAl BERYSKI, W IL n O

O G Ł O S Z E N I E
Komitet W ierzycieli f-my C. Balberyski zaprasza w szystkich W ierzycieli na ogól 

ae zebranie, które się odbędzie dn. 25 b. m .o godz, 7-ej w ieczorem , w lokalu Związku 
K apców  Ż ydow skich, ul. W . Ponulanua 5.

U prasza się w szystkich W ieizycieli przyjść na zebranie i przynieśli ze suoą 
w szystkie weksle, lub inne dokum enty, św iadczące o Ich pretensjach.

Z pow ażaniem  Kom itet W ierzycieli firmy C. B aiocryski, Wilno.

O G Ł O S Z E N I E
Komornik Sądu G rodzkiego w  Wilnie, 

W ładysław  o c h o ń  m ieszkający w  Wilnie, 
przy ul. O ćra Bouffałowa 19 m. 1 na zasa­
dzie art. 1030 U.PC. ogiasza, że w  dniu 10 
kw ietnia 1931 roku od godziny 10 rano w  
Wilnie, ul. Jagiellońska 5 m. 12 odbędzie 
się sprzedaż z p rzetargu publicznego rucho­
mości, należących do Józefa Szelubskiego i 
składających się z um eblow ania dom ow ego, 
oszacow anych na sum ę złotych 1298 na 
pokrycie pretensji T ow arzystw a Akcyjnego 
Pabjanickiej fabr. papieru Rob. Saenger w  
W arszaw ie.

Komornik Cichon.

nt̂ iHDKiinHiiuŝ ifMiłiiiiifiEiiitiiihiiiiiiiftiiRtiiłrHiiiłifĘUiin
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O G Ł O S Z E N I E

Z arząd W ileńskiego O kręgu Poiskizgo 
C zerw onego Krzyża uprzejm ie uprasza o 
przybycie na W alne Z ebranie Czionków Wi­
leńskiego O kręgu —  O cdzialu Poisk. Czer­
w onego Krzyża, które odbędzie się w nie­
dzielę dnia 29 m arca b. r. o godzinie 13 
w  sali przy ul. Zawalnej Nr. 1.

PORZĄDEK DZIENNY.
1) Z agajenie;
2) W ybór przew odniczącego i sekreta­

rzy:
3) Spraw ozdanie Zarządu Okręgu za

1930 r.;
4) Spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej;
5) Rozpatrzenie prelim inarza w pływ ów  i 

w ydatków , jak  rów nież p /ogram u prac na
1931 r.;

6) W ybór członków  Komitetu Okręgo­
w ego na miejsce w stępujących sta tu tow o, 
jak również Komisji Rewizyjnej i ich zastęp  
ców ;

7) Rozpatrzenie przedstaw ionych s ta tu ­
tow o wniosków .

Praw o w stępu n a  W alne Zebranie człon 
ków  W ileńskiego Okręgu Oddziału P.C. 
K., daje pokw itow anie opłaty składki za, 
1930 r. lub 1931 rok. O płata składki może 
być uskuteczniona przy w ejściu na zebranie.

ZARZĄD

K I N O

H I E j S K I E
SALA MIEJSKA 
O strobram ska 3.

L e n y  z n i ż o n e :  P a r t r . r  £ 0  g r .  B a l k o n  3 0  n r ,
Od dnia 23 do 27 m rca 1*4.31 włócznie oęozie wvŁ> ;<•:!? > film -  

t&S® bS® P i-  '  ir t& a s  r  Ł, £  D ram at sensacyjny w 24i serjach (20ak>ach)
W rolach R ów nych: Ja c *  D aupU erty

H e la n a  F esrgusc .j 1  jm u ją c a  tr e ś ć i  W s P lą s a ją c e  s c e n y l  l  ogoA  z a D o t  n .l
Serja J  Aktów 10. Wyświetla się <d 23 do 25. UL włą z. Serjd 11. ^któw  10. wyświetla się od 2t> do 21 u l .  ułąez. 

t\*sa <yruif) od £. J.30. Początek od g. 4-ei N astępn\ program’ „ C u d a  w  G ó rach  P ^ s s a b l e t s i i r h "

Dźwiękowy
K IN O -IEA IK

„ H E L I O S ”
UL Wileńska 38 

TtiL 926.

U ro c z y s ta  p re m je ra !  Największy wszhchswiat wy sukces tfTrtlfl oźw ęko ego! Uiubioiry am ant swi„ta 
W liii F f l t s .h  i prześliczna gwiazda O lta  P a r ło  a  g f a  g  - L iC gś~■ źSPgA 4*9 Wielki rilm 

tańczą, mówią i śpiewają w arcy filmie fca fcg EsLflf i M ,  m iłosny
reźys. geujalnego E ry k a  P o m e ra . Zachwycąjąc- piesm cygańskie w wyk. kapeli cyganów JANCZI BOLOGH‘A. 
Każdy musi usłyszeć jak hr/m i „Melodja S erc’, k tórą odśpiewa Willi Fritsch. Nad pr> dram ’ „RapsoJ a Węgierska*. 
Na pierwszy seans ceny >niżoni. Począi-k seansów o Al. 4, 6 8 i 10.15

Dźwiękowe kino

H G L L Y  I f O C D 1

Mickiewicza 2?

Dziś i 00 proc. przebój dźwiękowy. Najwyb t iejs. e gwiazdy ekranów euiopej-krnh Lii 0  ig o v o r i  iw a n  P e tro w fc z
we Wspaniałym poemacie dźwiękowym p t.

„Kobieto, K t ó r a  c i ą  m y d y  n *  z a p o m n i 11
Nad program Dodatek dźwiękowy o. t. Płomyczek słom a*. pocz o godz. 4 6, 8 i 0.1,5.'Na 1-szy seans <env zniżone

D ŹW IĘKOW E KINO

C © /IN ©
W '» »» ts l  15-41

Dziś! sensacyjny P zebój dźwńękowy! Bożyszcze kobiet, ulubieniec publiczności Ku p is d  N o v a ro
znów zaśpiewa przebojowe piosen W  t & i  ĆŚk
ki w sw'oim nam  ąszym  sukcesie J r  i r s ?  S iię , SB ■

W rok gk kobucej D o o r th y  J o rd a n . Nad program Rewel., yj*. dodatki dźwiękowe.
Na p,erw s v seans ceny zniżone. Początek o godz. 4. 6, 8 i 10.15. W sobotę i niedz. o godz. 2-ej

KINÓ-TEĄI r 

„ P  A  N “

WIELKA 42

0 1  p o n ie d z ia łk u !  Poraź pierwszy w A ilnie najpotężniejsze arcydzieło erotyczne p. t.

r s f c *  P J t Z 8 $ T t # O H Z A C H
W zruszający dramat życiowu-erotyczny w 10 akt., ilustrujący dzieje nienawiści dwuch rywali. Zbrodnia przeciw 
prawul W roi. gł. M ady  C h r ls tla n s  i G a b r je l G ab rlo  Film ten grą i wzruszającymi momentami poru za każdego

widza. Ceny od 40 g r .

D & v a © © © © © © $ c t © * ® © © © © * © © © © © © © © © © © © ©

Dn. 8 kwietnia D. r. oddane bgdj w dzierżaw? *
©

©

©
©
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hei dłuższe terminy

S A D Y  O W O CO W E (10 ha)
maj. Państw. Szkoły Rolniczej w ŁUCZAJU.pow. Postawy 
8 kim. od st. kułeś llWoropaiew3“ , gdzie będą tonie 
w dzień przetargu

Dyrekcja Szkoły

©
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Ogłoszenie prze tary u
P ow iatow y Z arząd D roguw y w  Lidzie rozpisuje publiczny 

p rze :arg  ofertow> na roboty  przy budow ie dróg państw o­
wych na odcinkach drogi nr. 2 / .2  „Koleśniki —  O rany" i d rs  
gi nr. 3 / 16  „Zaranny - W erenów ", jak roboty zltm ne okoł* 
3D00C m3. v 'ykcnanie  koryta ood tłuczeń na długości 20 tm .
Jożenie podkładu i rr zsypanie w koryto tłucznia na dłu». 

%} itm., oudow e przepustów  żel-betow ych o kubatltrze „koło 
350 m3 oraz darniow anie skarp i i asyperw okoio 2o0C0 m2.

P rzetarg  odr.ędzie się dnia 9 Kwu-1.ua 1931 roku o goazinie 
lS-e; w lokalu Pow iatow ego Zarządu D rogow ego w . ijzie.

O ferty naieżj składać na każdą drogę i na „-.uzdą poszczę 
gólną robutę odozielnie, z podaniem  ceny jednostkow ej danej 
roboty w  zapieczętow anych kopertach z nadpisem : „O ferta 
na rob ty ziemne (lub <<orvtowanie, szabrow anie i t.p .) na dro­
dze- nr. 2 /  12 lub 3/1 ti) do godziny i 1-ej dnia 9 Kwietnia 1931 
roku, p-zyczem  dołączy ć na ltży  osobno kw it Kasy Skarbow ej 
w  Lidzie na w płaconą t/tu tem  w a i|nm  kw otę w w ysokości 
5 proc w a rto ś "n  robót, na które ofertant rtflektuje.

W szelkich in fe rm a o j, co do ilości robó t na poszczeeólnyca 
dragach, miejsca ich w ykonania i term inu —  udziela Zarząd 
W foaz inach  urzędow ych, gdz’e rów nież m ożna przeglądać 
p*oj .icty w stępne na pow yższe roboty.

Zarząd zastrzega sobie praw o zw iększenia w zględnie 
zaw iej izenia wym ienionych tobó t o 30 proc. < raz w yboru ofer­
ty  bez w zględJ na w ysokość oferow anej ceny, juk rów nież 

jęcia żadnej oferty.
teiert-wnik Pow iatow ego Z arządu D rogow ego w Lidzie

(— ) A. ORLECK1
Lida, dnia 18 m arca 1931 roku.

m i t h t i  a  ć h a  i i i

Pianina i Fortapiany
o «*.iJtowej sławie Pleyei, Secnsteia etc., 
takoż Arnold Pibigier, Kertitopr i Syu 
u. n - n e  rzaczy w iS c Ia  z a  n a j le p s z e  
W K raju  przez nłjwyDitniejszycb iaedow. 
rów r»  P jw . W ystcr/it K‘aj. w Pozna 
niu w 1929 i. i r  Wilnie w r. 1930 

(Grand P rii  i Wielkie Medale Złote).
W I L N O ,  

ni. Niemiecka 3, n .  6.
u ■ / p d a ? 7 Wy n a j ę c i* . c h n y  f a b r y c z n e .
K. DĄBROWSKA

NA SfeZGN WIOSENMf
pc „ca najtaniej najlepsze tow ary galanteryjne

W  „JANUSZEK*1
u l. $ w . Jd fiS k a  6 (były lokal Frliczki) 

Wielki w ybó ' trykotów , pończoch, skarpetek i rękawiczek.
— NajmoatKeis^a ruelizna damsK i męska —

N A  R A T Y  
5  z ł .  t y g o d n i o w o

W y ż y m a c z k i amerykań­
skie gw aran to*ane, oraz 
wszelkie wyroby platero­
wane N orblSna 1 F ray fcta . 

F-rna „ W y g o d a " ,  W. Ponutanka 16, m. 36.

m m m m m
POPtERAJCiE

L 0 . P . P .

DOKTOR

SZY^wfisdt
choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 
Wielka 19, od 9 do 1 
3—7

dr.titasUćrg
Churoby skórne, we­
neryczne 1 moczopłcio- 
we. W ileA ska 8 od 
8 — 1 i 4 — 8. Tel, 
567.

DOKTÓR

Zetduwitz
chor. skórne, wene­
ryczne, narządów mo­
czowych, od &—do 1, 

5- -8  wiecz.

DOKTÓR

KOBIECE, WENE­
RYCZNE NARZĄDÓW 

MOCZOWYCH 
od 12—2 i od 4 - b  
u l. n icK lew k tza  24. 

teL 227.

Dr. keni^słssirg
choroby skórne, wene 
ryczne i moczopłciowc

4 ,
tel. 10-90.

Od 9— 12 1 4 - 8

DOKTOR

SFammkz
choroby weneryczne 

tkórue ; rnoczoplc‘OA'1 
iWIBLRłl. Z. 

teł. 921, od 9 - :  i 3—9 
W Z. fC Ib.

Cr. ir ie d y ry n y

A. Cymhler
C hrroby  weneryczne, 
t ió rn e  i aurrądta mo­
czowego. f t l tk lu w lc z a  
12, róg T » rr ,k ie j przyj­

muje 9—2 i 5—8. 
Tel 15-64.

L O K A L

GABINET

Urod^

R A C J 9 N A i . l i  J 
KOhMETYśCI LEfZ- 

NICZE.J
W I L N O ,  MIGKIEWz 

CZA ł i  m. 4.
kobiecą 

konserw u­
je, dosko 

nali, odświeża, «sjw » 
jej skazy i braki. Masai 
tvvarzy i ciała (panie) 
Sztuczne opalanie cerv 
Wypadanie włosów i 
łupież. Najnowsze zd> - 
bycze kosmetyki racjo­

nalnej. 
Codziennie od g. 10—8. 

W Z P. -13.

2.000 d o la r ó w
ulokujemy natych­
m iast tia I-szą h i­

potekę ziemską 
D om  H. * -  „ l* .- 
i b ę t 3 "  M bchlsw l- 

cza  i ,  te l .  3-SS.

do odnajęcia. Nadaje 
się pod biuro. C<?ły 
d o m e k  o s o b n ia k  
Dowiedzieć się — ul.

Sierakowskiego 4, 
te . .  7-84 

W ileński0 T-wo Orga-
nizacyj i Kółek R oln i-C hcesz  otrzymać po- 
czycn. Pośrednictw o saaę? Musisz uk ńczyć 
w ykluczone kursy facnowo - ko, es-

pondencyjne im. profe­
sora Sekuło j> icza. War-■y m ci w * uui n citnuiu iv->'°. ■ ■ n i

tC s iS ^ I  5  szawa Żu.awia, 42 Knr
c ■ i - .i sy w yuczają listownie:z 6-iu pokoi ze wszel uf.u.E  ■___-.____

POSADY 

Młoda i g f l
dyni znająca gospodar­
stwo mleczne, tizodę 
chlewną, hod 'Wlę d ro ­
biu, i wsze-kie go^po- 
d ;rs tw o  dr>mowe po- 
szuku e posady w ma­
jątku. Bracka II—4 Z. 
Niemczyk iewicz.

■jowej 
« dozorcy.

. . „  . bunalterji, rachunkowo-
1,1 T M  f i  w ści kupie-kiej, kore-

dlu, prawa, kaiigrafji, 
pisania na maszynach, 
towaroznawstwa, — an 
gielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, p iso­
wni, grarnatu ki polskiej

Osoba ;&
obarczona dzieckiem, 
świeżo wypisana ze 
szpitala prosi t, pomoc 
m aterjalną Ofiary dla 
niej przyimuje Admini­
stracja „Słowa*1,

Pr?.y wpłacie
oraz ekonomji. Po u- 
kończeniu e g z a m i n .

11LO KALE

Pianiono
w dobrym sranie do 
spizedam a, Jagielońska 
nr. 3 m. 27.

AKUSZERKA
Ś N iA Ł O W S K A

oraz G abinet Kosmety­
czny, usuwa zmarszcz- 
ki, P<egi, zągry, łupież, 
brodawki, kurzajki, w y­

padanie włosów. 
IB icK iew icza 46.

Rutynowana
p . a n i s t k a

poszukuje pra:v . Z gło­
szenia do .S łow a-

g o td w k ą  2 t .  16 .500Zadajcie prospektów. 
spt<.edai.i nowy m uro­
wany dochodo-ry dom 
na przedmieściu z . g - , 
rodem około 2000 Mtr.
Szczegó y w godzinach

Dwb duże,
słoneczne pokoje od _

najmę. Bez mebli 3 — 5 K arpacka 5 — 1 
W iadomość Zakręt rwa 
7 m. 7 od 10—1-ej

P o t r z e b n e  s ą
od 1 m?;a r. b. 2 lo­
kale 5 — 7 pokojowe 
dla urzędów skarb. 
W arunki w-g un.owy. 
Zgłoszenia składać w 
Izbie Skarbowej, po- 
ko) Nr. 22.

Potrzebne
od I maja 4 pokoje ze 
wszelkiemi wygodami, 
Komorne m iesięczne, 
i B erty do gimnazjum 
O rzeszkowej dla ..pro­
fesora

Stoiarnla
m echaniczna do w yna­
ję l i ,1 Do-Ged iee się 
M. Pohulanka 6 od g. 
9-.-j do 2-ej.

GONTY sprzedaje Pol­
ski Lloyd ul. Kijowska.

{ karmowy
j  k u p u j e

W I L E Ń S K I  S P Ó Ł D Z I E L C Z Y  
S Y N D Y K A T  R u L N I C Z Y

w  W iln ie , Z a w a m a  9, le i .  2-23
ad es telegr. „Rolnicze”

SH ir R IG A jN.

w Tajemnica amuletu
—  Co pan powiedzie!?
Miljoner zerwał się i wyrzucił z

ust cygaro. Schwycił rękę profesor^ i 
śc'sn<jł ją  z całej siły.

—  Nie móv ię do pana. tylko do 
>j damy Mówię, że musimy odszu­

kać iniss Tommy Yeston, z której po- 
aocą zwyciężymy Arabów

—  Pan zna miss Yeston?
—  Naturalnie. Jest to przyjaciółka 

ttss Theese — mojej narzeczonej.
—  Czemuz pan odrazu tego nie 

żwie-dział, —  krzyknął Mills. — Dla 
■ zyjaciół miss Yeston zrobię wszyst- 

:o, co jest w mojej mocy! Niech mi 
taństwo wybaczą te głupie podejrze­
wa i obraźliwe słowa! Oddaję pań­
stwu całą moją karawanę i własną 
moją osobę do rozporządzenia. Proszę 
siadać, ułożymy wspólny pian działa­
nia Wkrótce zapadła decyzja co do 
dalszych poczynań i pod kierowni­
ctwem energicznego miljonera zorga­
nizowano wyprawę. Mills wybrał 
•Jwudzistu tragarzy i uzbroiwszy ich 
dał każdemu bagaż, zawierający za- 
nasy żywności i broni. Oddział ten 
wyszedł przed nocą i szybko skiero­
wał się wśród paeórków ku granicy 
a Oyńskiej.

ROZDZIAŁ XII 
W obozie Macosiniego

Macosini, wielk woaz plemienia 
.Vcirambo siedział w swym ogromnym 

namiocie, pogrążony w ponurych roz­
myślaniach. Jego dwie żony Dorusza- 
ły się bez szelestu za jego plecami, 
obawiając się wzbudzić gniew swego 
pana Na tapczanie, w kącie leżał mło

dy chłopak, dysząc ciężko i przed- 
śmieUnem chrapaniem rozdzierając 
ciszę.

Głowę jego obwiązano łachmanem 
tak mocno, że skora na skromacn by 
ła wzdęta i sina. Rył to środek miej- 
scow tgo lekarza od bólu głowy.

Wodz, patrząc na mękę ukocha­
nego syna. wzdychał ciężko. Na pier­
si młodzieńca widniała wstrętna, g n i­
jąca rana. Oiciec zrobił wszystko, co 
należało, według wskazówek kapła­
nów i lekarzy, aby odoędzić złe du­
chy, męczące syna. Ale duchy nie 
chciały odejść. Przeciwnie, wściekłość 
wzrastała z każdą chwilą. Tylko nie­
zwykły jakiś i nieznany środek mógł­
by uratować teraz chłopca. Ale ani 
wódz, ani lekarze, nie znali tego środ­
ka. Macosini gotów był złożyć w ofie­
rze najulubieńszą swą żonę, byle ul­
żyć w cierpieniach synowi...

Z gardłowym okrzykiem wszedł 
do namiotu stary, siwy mur2vn.

—  Czego chcesz, Zniello. czemu 
niepokoisz mnie w tak ciężkiej dla 
mnie godzinie?

—  Wielki wodzu, przyszedłem 
oznajmić ci, że biały człowiek prag­
nie się widzieć i mówić z tobą.

—  Przeprowadź go Zniello. Może 
on zna środek na odpędzenie ztych 
duchów, które męczą mego syna.

Starzec wyszedł kłaniając się ni­
sko i za chwilę powrócił z Antonio 
F areirą.

—  Witam cię, białolicy, —  rzekł 
wódz, kiwając głową. Dawno już cie­
bie nie widziałem. Od czasu, kiedy 
obiecałeś przysłać mi broń. nie widzia 
łem ciebie i nie słyszałem o tobie,

— Tak jest wodzu, —  odpowie­
dział z pokora gość. Wiele mil musia­
łem przebyć, wiele niebezpieczeństw

znieść i wiele sił i pieniędzy stracić, 
aby wydostać oron i proch dla ciebie. 
Nareszcie udało mi się wysłać kara­
wanę pod kierownictwem dwóch mo- 
icn najwierniejszych shig

Oczy wodza błysnęły r chciwości.
—  C zy przyw iozłeś to?
—  Niestety, nie, wodzu! W  dro­

dze karawanę przyłapaia oolicja. Bron 
zabrano, a moi pomocnicy siedzą y 
vvięzieniu.
' —  Czego chcesz odenmie? Nie bę­

dę przecież płacił za broń, której nie 
odebrałem?

—  Wiem o tern, Macosini. Nie je­
steś takim człowiekiem, którego moż­
na prosić o pomoc i usługę Ale w da 
nym wypadku możesz mi pomóc i sam 
dla siebie zrobisz dobrze

—  O cóż chodzi?
—  Pozostaje nam tylko zemsta! 

Do utraty przez nas broni i amunicji, 
przyczyniła sie biała dziewczyna, któ­
ra oddała moich ludzi w ręce policji. 
Dziewczyna ta i jadący z nią dwaj 
biali mężczyźni są tu niedaleko. W y­
sili więc kilkunastu ludzi, którzy z ła t­
wością poch\v\cą ich. Dziewczyna 
przyda et się, jest młoda i ładna, ieżeii 
nie zechcesz wziąć ją za żonę, oddasz 
ją któremu ze swych przyjaciół, lub 
sług. A białych mężczyzn możesz 
sprzedać, albo zabić. W  obozie ich 
znajdziesz dobra broń i dużo rozmai­
tych zapasów Co myślisz c tern?

—  Pomyślę ... Teraz jestem smutny 
i nie chcę o tein mówić. Mój syn jest 
chory. Zwołałem lekarzy ze w szyst­
kich wsi, oni wypędzali złe duchy, po­
ili syna mojego ziołami, ale mc nie 
pomaga. Teraz moje żony przygoto­
wują napój z jadu skoropjonów i tłu­
szczu jaszczurek. Ale nadzieja opuści 
ła mnie już. Może ty masz jakiś śro­

dek, środek waszych białych w róż- 
biarzy, któryby mógł uratować moje­
go chłoDca? Jeżeli uratujesz cbłopca 
od śmierci, zapłacę ci tykę ile oo ieca- 
lem za broń.

Wzruszony wódz ściskał dłoń Pa- 
reiiy. Portugalczyk wstał i podszedł 
Jo  tapczana, na którym leżał umiera- 
iący. Odrazu zrozumiał, że niema na- 
dz:ei na ratunek. Ranę, zadaną w oko 
?ice serca możnaby jeszcze wyleczyć, 
ale gwałtowna ebra była w tych w a­
runkach zabójcza. Podczas gdy Parei- 
la przyglądał się jęczącemu z bólu 
choremu, przvszła mu do głowy myśl, 
która wydała rr.n się niezwykle szczę­
śliwą.

—  Posłuchaj mnie wodzu, —  rzekł 
—  widziałem ja  wielu chorycn i znam 
się na tern. Twój syn umiera!

—  Czy nic nic może go uratować?
— Jest sposób, ale ty nie odw a­

żysz się na to. wodzu. Minęły już te 
czasy, kiedy składano bogom ofiary z 
ludzi. Ale od dawien dawna wiadomo, 
że serce ludzkie, zjedzone że świeża, 
ciepłą jes2C2e krwią, odpędza choro­
by i daje choremu siły i zdrowie czło 
wieka, z którego Wyjęto to serce. Ai.e 
(o jest niebezpieczna sprawa. Prawo 
może łamać tylko ten, kto je wydaje. 
T y  nie możesz tego uczynić. My biaii 
indzie chowamy zazdrośnie nasze ta­
jemnice, a ja odkryłem ci jedną z nich
llatego, że serce moje rczd2iera się 

z bólu, gdy patrzę na twoją rozpacz!
Zabobonny tubylec nie zwątpił ani 

na chwilę w  prawdziwość słów Parei- 
rv. Tembard2iej że podobnych sposo­
bów leczenia używali nieraz lekarze 
i kapłani z jego plemienia Właści­
wie nie było nic nowego w słowach 
Pateiry, ale świadectwo białego czło

wieka dodawało v'agi i znaczenia za­
bobonom miejscowym.

—  Nie boję się niczego i przynio­
sę w ofierze wszystko, czego zażąda­
ją bogowie za zdrowie mojego syna. 
Moje słowo jest prawem dla mojego 
narodu, a rząd twój jest daieko. Mo­
gę 'abić tę kobietę: ona jest młoda i 
zdrowa. Zapłaciłem za nią bardzo d u ­
żo, ale mam dużo żon i gotów jestem 
oddać w s z /s tk k  za syna. Każę zawo­
łać kata, zabiję ją i zaraz spróbujemy, 
czy to pomoże1

—  Ach, nie! —  powstrzymał go 
Pareira. — Jest coś lepszego od ż y ­
wego serca kobiety Jeżeli syn twój 
zje serce Kobiety, to wyzch owieje, ale 
będzie stabv i bez woli, jak kobieta. 
Jeśli chcesz, że ly  syn twój był sław­
nym wojownikiem i godiwm ciebie 
następcą, to czemu nie miałbyś żabio 
tych dwóch białvch, o których mówi­
łem ci? Białych władców Afryki nie 
bardzo lubisz wodzu Ą gdyby oskar­
żono cię o morderstwo, odpowiedział­
byś, że zrobiłeś tak, jak 'niali Dostę­
pują z wami.

Twarz murzyna wykrzywił złośli­
wy uśmiech.

— To prawda, że ja nie lubię lu­
dzi, któjrzy mają kolor skóry, podobny 
do twojej, bladolicy! Ale pocóż miał­
bym zabijać kegoś, kto jest daleko, 
kiedy mam ciebie pod ręką? Zabiię 
ciebie i oddań, twoje serce mojemu 
synowi. Jesteś zdiów  i silny, a  ja mam 
ciebie w ręku!

Portugalczyk zbladł śmiertelnie. 
Przejęły pragnieniem zemsty nie p o ­
myślał o niebezpieczeństwie, któie 
mogło mu grozić. Z wysiłkiem opano­
wał się i spokojnie odpowiedział.

—  Nie jestm wodzem, a serce 
mam chore Zjadłszy moje serce, twój

syn umrze prędzej, niż przypuszczasz.
—  Dobrze, spróbuję wdęc złapać 

!vch dwóch b ałvch, o których m ó ­
wisz. Powiedz, moim wojownikom, 
gdzie oni są, a ja każę ich tu spro­
wadzić. Ale ciebie nie wypuszczę. J e ­
żeli twoja rada nie pomoże, przyjdzie 
po nich i na ciebie kolej, żebyś nie 
mógł mnie oskarżyć przed swoim 
rządem.

Klasnął w dłonie i wydał rozkaz 
zatrzymania Paieiry i pilne wania go, 
iaL- oka w  głowie. Połem zbliżył się 
do tapczanu i pochylił się miutnie 
nad łożem chorego syna.

Nadzieje Tommy nie sprawdziły się 
Walka z pytonem nie przeszła dla 
Traversa bez śladu. Wróciwszy do 
obozu z ojcem znalazła przyjaciela 
majaczącego w silnej gorączce:

—  Będziemy musieli zatrzymać 
sic tu na uaię  dni, ojcze. Odzie zosta­
wiłeś swoją karawanę?

— O jakie trzy mile stąd Tomasku. 
Cieszę się, że ciebie odnalazłem. Za­
pasy nasze wyczerpały się, a tragarze 
upadają ze znużenia pod ciężarem ko 
ści słoniowej. Polowanie udało mi stę 
doskonale i kieciy dobrniemy szczęśli­
wie do miasta, gotów jestem dać ci 
pieniądze na podróż do Ameryki! Do­
brze?

—  O, bardzo się cieszę! Wiem, 
co ieraz zrobię, wezmę swoich ludzi 
i ściągnę tu całą twoją karawanę oj­
cze. A ty tymczasem popilnujesz mo­
jego obozu i chorego.., Musisz ojczul­
ku odpocząć koniecznie.

—  Dobrze, Tomasku, zgadzam się. 
Będę tu miał dosyć roboty.
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